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Czas odnowie przedpłatę!
Szanownych prenum eratorów, k tó­

rzy  „Gazetę11 opłacają miesięcznie, p ro ­
simy o wcześne nadesłanie naleźytości, 
gdyż wysełkę „Gazety11 wstrzymamy 
z dniem, w którym  prenum erata ustaje.

Lwów d. 28. lutego.

Biuro korespondeucyjne oświadcza, że w bie­
żącym roku odbędzie się wprawdzie w y c i e c z ­
k a  j e n e r a ł ó w  i zupełnie od niej niezależna 
wycieczka s z t a b u  j e n e r a l n e g o ,  ale co do 
kierunku obu tych wycieczek nie powzięto jeszcze 
żadnych zgoła dyspozycyj.

Wiedeńska komenda miejscowa wydała roz­
porządzenie, że do o r d y n a n s ó w  używać na­
leży tylko żołnierzy, umiejących pisać po nie­
miecku.

Półurzędowy Fremdeńblatt wyraia się w oso­
bnym artykule bardzo przychylnie o przebiegu 
obrad ankiety dla sprawy Izb robotniczych i o 
Bposobie, w jaki się delegaci wyrażali o pro­
jekcie utworzenia Izb robotniczych. Szczególnie 
podoba się organowi półnrzędowemu ton pełen u- 
miarkowania i godności, z jakim delegaci z roz­
maitych zawodów przemawiali podczas krótkich 
obrad. Z zadowoleniem konstatuje Fremdeńblatt, 
że wszelkie agitacje i podszepty anarchistyczne 
nie znalazły przystępu do większości członków 
ankiety, że owszem wszyscy ożywieni są najle- 
pszemi chęciami i pragną gorąco na gruncie usta 
wy dojść do urzeczywistnienia swych praw. Zado­
wolenie Fremdenblattu  z przebiegu ankiety może 
być dobrą wróżbą dla robotuików.

Z C h e ł m n a  donoszą do Gazety Toruń­
skiej, że mieszczanin tamtejszy Piat, trudniący się 
kolportowaniem książek, odebrał od wydziału okrę­
gowego w Kwidzynin pismo, według którego „Ka­
lendarz chełmiński" na mocy §. 56. nr. 10 krajo­
wej ordynacji procederowej zostaje wykluczony ze 
sprzedaży kol.iortacyjuej, „ponieważ o duiu uro­
dzin cesarza niemieckiego a króla pruskiego uie 
wspomina, o nim w ogóle milczy i zdradza zamiar 
osłab;enia miłości do cesarza i państwa, wzbudze­
nia niezadowolenia z obecnych stosunków, wskntek 
czego jest zdolnym wywołać zgorszenie pod wzglę­
dem moralnym “.

n ingera, która wpływa w szczególny sposób na 
mózg i nerwy.

Jak zapewniają, eskadra admirała Hollmanna 
została istotnie do S a m o a  wyprawioną. Z trze­
ma już tam stojącemi okrętami wojennemi, wyno­
sić będzie siła niemiecka siedm okrętów o 83 
działach i przeszło 2.000 ludzi.

Czytamy w Dzień. Pozn.: Hasłem ogólnem 
w Prusach i Niemczech jest widocznie jak naj­
szybsze zgermanizowanie mieszkających w gra­
nicach państwa niemieckiego szczepów nie-nie- 
mieckich. Główną cześć zadania tegc ma spełnić 
szkoła. To też nauczyciele Niemcy pouczają się 
w swych „Vereinach“, jak dzieło to najsnadniej 
uskutecznić. Wielką w tern gorliwość okazują 
między innymi nauczyciele, mający w swych 
szkołach dzieci l i t e w s k i e  (w Prasach Wscho­
dnich). W odczytach zagrzewają się wzajemnie 
do tego czynu „patrjotycznego". Przypominając 
rezolucje przyjęte na żebranin nauczycielskiem 
w Kłajpedzie, podajemy treść odczyta, który w tej 
samej m&terji wygłosił w Heydekrug (?) w obwo­
dzie królewieckim, uanczyciel Schwellnus. Roz­
prawę swą „O germanizacji Litwinów" zakońcył 
prelegent następnjącemi tezam i:

„Zniemczenie Litwiuów jest z następujących 
powodów konieczne: 1) Jako samodzielny naród 
przestawszy istnieć, są oni od wieków nieroz- 
dzielnie złączeni z ojczyzną niemiecką. Dopóki 
jednak nie przyjmą niemieckiej mowy i niemie­
ckiego ducha, nie mogą brać udziału w pohty- 
cznem życiu niemieckiego narodu. 2) Pomiędzy 
Niemcami a Litwinami panuje wewnętrzna nie- 
przyjaźń, która dopiero wtenczas ustanie, gdy 
Litwini porzucą swój język ojczysty i zleją się 
z Niemcami w jeden szczep“-

Zawsze więc ta sama piosneczkal Litwiui j e ­
dnak odpowiedzą na nią zapewne w ten sposób: 
„Jak wam, Niemcy, drogą jest mowa wasza i mi- 
łemi wasze obyczaje, równie są i nam te znamio­
na narodowe, oddziedziczone po przodkach, świę- 
temi. Straciliśmy wprawdzie niepodległość narodo­
wą, r '4  języka naszego i obyczajów uie porzucimy 
nigdy Was zaś dopóty tylko będziemy uważali 
za nieprzyjaciół naszych, dopóki nie przestanie­
cie się starać o ścieranie z nas naszych cech na­
rodowych. Dozwólcie nam w spokoju rozwijać 
na^zą narodowość, a będzie iy wam jak najlepiej 
życzyli

Według doniesienia Polit. Gorr. z W arsza­
wy, układa się rząd rosyjski z przebywającym o- 
beonie w Petersburga Anglikiem G n m i n g i e m 
względem zaprowadzenia w armii rosyjskiej skon­
struowanego przez niego k a r a b i n u  magazyno­
wego. Tymczasowo zostały na próbę oddziały 
piechoty i strzelców w Częstochowie, Piotrkowie i 
innych załogach w Królestwie zaopatrzone w tę 
nową broń, która miała się okazać dobrą. Szef 
sztabu jeneralnego Nagłowski w Warszawie miał 
wydać bardzo pomyślną opinię o karabinie Cu- 
minga.

Szkaradne hasko wyprawy A s z y s o w a  i 
archimandryty Paizjego wprowadza w farję pi­
sma rosyjskie. Wiadomo było, że sam wice-car, 
Pobiedonoscew, protegował tę wyprawę ; że zmar­
ły niedawno minister marynarki, adm irał Szo­
staków nawet za tern przemawiał, aby wyprawę 
aż ua miejsce rosyjskim okrętem wojennym od­
wieziono, czemu się jednak ministerjnm spraw 
zagranicznych oparło. Gotowauo dwie dalsze wy­
prawy posiłkowe. I  wszystko nadaremnie 1 Na 
samej wyprawie szowinistom rosyjskim z pewno­
ścią nie wiele zależy, ale to ich widocznie rozju­
sza, że ktoś poważył się tak otwarcie w poprzek 
stanąć panslawistycznej i prawosławnej manii a- 
gitatorskiej, która niezawodnie cios okropny otrzy­
mała. Tern bardziej wściekają się oni, że cios ten 
wyszedł od rządu fiaucnskiego.

Pisma rosyjskie nie przestają też w sposób 
najdziwniejszy wyrażać się o katastrofie pod Sagallo. 
Podczas gdy jedne /. nich, jak Sw iet korzystają 
z wypadkn ua rzecz propagandy bnlanżystowskiej, 
twierdząc, źe gdyby Boulauger stał na czele rze- 
czypo3politej francuskiej, podobny wypadek nigdy- 
by nie zaszedł, inne ubolewają nad przelaniem 
krwi. Uderzającem jest, że tym razem prasa pe­
tersburska nie obwinia ks. Bismarka. Grazdanin  
pisse : „Dowiadujemy się, iż niektórzy mieszkań­
cy Petersburga postanowili nie być na baln fran­
cuskim, jaki odbędzie się w tych dniach. Osoby 
te włożyły żałobę po owych pięciu Rosjanach, k tó­
rzy padli podczas sławnego i zaszczytnego bom­
bardowania drobnej fortyfikacji, zajętej przez garść 
Rosjan. Po tern świetnem zwycięstwie, odniesio- 
nem nad Rosjanami, Francnzi prawdopodobnie za­
pomną o Alzacji i Lotaryngii". Najciekawszem 
jest, źe posądzają Aszynowa o zdradę, iż to on 
oddał członków wyprawy pod armaty francuskie.

Wedłnsr niezbyt wiarygodnych informacyj 
Beri. Tageblattu, c a r e w i c z  n a s t ę p c a  oświad­
czył kategorycznie, że kocha 16-letnią Helenę, 
córkę księcia czarnogórskiego, i skntkiem tego z a ­
mierzone małżeństwo z Alicją heską nie przyjdzie 
do skntku.

Stan k r ó l a  h o l e n d e r s k i e g o  znown 
się pogorszył; ministrowie są zgromadzeni na 
zamkn Loo.

Z B e r l i n a  donoszą: W n i o s e k  W i n d -  
h o r s t a  względem oddania nanki religii w szko­
łach ludowych poi wyłączny kierunek duchowień­
stwa, został w praskiej Izbie posłów słabą wię­
kszością odrzucony. — Jnż od kilkn dni odbywają 
się liczne rewizje u s o c j a l i s t ó w ,  policja za­
biera mnóstwo tajnych druków.

Osoby zbliżone do ks. B i s m a r k a  zape­
wniają, że od pewnego czasn cierpi on na silniej­
sze, niż kiedykolwiek dotąd, rozdrażnienie nerwo­
we. Wybucha często gwałtownie, nie zważajac 
na żadne względy, nawet na etykietę dworską. 
Jest to skutek odtłuszczaiącej kuracji dr. Schwe-

Onegdaj wybrała f  r a n»f u z k a Izba p o- 
s ł  ó w nową komisję budżetową” stronnictwo ra­
dykalne poniosło przytem sro. y znown klęskę, wy­
brano bowiem 18 oportunistów*, 6 niezależnych ra­
dykałów i jednego członka z prawicy, Soubeyrana; 
ogółem 15 członków wybrano ponownie z dawnej 
komisji. Wszyscy członkowie jej są za przyjęciem 
budżetu tak, jak jest przedłożony, i robią tylko 
restrykcje co do pokrycia ekstraordynarjum budże­
towego. Minister skarbu Ronner (był prezesem 
poprzedniej komisji budżetowej) zamyśla zapropo­
nować konwersję renty.

Dzisiaj ma rząd odpowiedzieć na interpelację 
Audriem  w sprawie t o n k i ń s k i e j ,  wniesioną 
jeszcze d. 17. stycznia. Z Tonkinu bowiem dochodzą 
znowu wiadomości o napadach band pogranicznych 
w doskonale karabiny uzbrojonych; i jak słychać, 
mają się w tych bandach znajdować także ofice­
rowie regnlarnej armii chińskiej.

Jeszcze dnia 24. b. m. konferował Ferry  
z przewódzcami p r a w i c y  co do ich taktyki 
wobec gabinetu Tirarda. Cassagnac oświadczył 
w imienin prawicy, że ona zajmie na razie sta­
nowisko wyczekujące, i nie będzie popierał dą­
żeń radykałów do obalenia gabinetu, jeżeli gabi­
net prawa stronnictwa konserwatywnego szano­
wać będzie. Dlatego zapewne wybrano Soubey­
rana do komisji budżetowej.

Energia nowego franc. m inistra spraw we­
wnętrznych G o n s t a n s a  wobec zapowiedzia­
nych na niedzielę manifestacyj robotników re­
wolucyjnych, wywarła dobre wrażenie. Prefekt 
lugdnński postąpił jak paryzki według instrukcji 
Constansa, nie przyjął robotników i przeszko­
dził m anifestacji. Prefekci w Marsylii, Nantes, 
B ordeaui i Lille trzymali się jeszcze instrukcji 
Floqneta i przyjęli robotników. Rada miasta Ni- 
mes wybrała znanago Numę Gilly ponownie me- 
ram, ale Constans unieważnił ten wybór.

Z R z y m u  donoszą, że, z powodn licznych 
a rozmaicie uzasadnianych wniosków w Izbie po­
słów w s p r a w i e  f i n a n s o w e j  pannje zupełne 
zamięszanie parlameutarne. Wuiosków tych po­
stawiono do 26 bm. aż 58. Grispi zamierza jn- 
tro wywołać kwestję zaufania.

pragną wolności ludów bałkańskich i rozwoju Ser­
bii. Król wskazał, że po załatwieniu kwestyj po­
litycznych przez nową konstytucję, nadeszła pora 
dla pracy ekonomicznej, która jedynie przyszłość 
zapewnia, i dlatego wziął ze sobą syna, żeby się 
zapoznawał z tą  pracą.

Urodziny księcia, chociaż nieobecnego, ob­
chodzono w S o f i i  z wielką uroczystością. Odby­
wało się na intencję jego nabożeństwa z liczną 
asystą duchowieństwa i parady wojskowe. Miasto 
było w chorągwie przystrojone a wieczorem illu- 
minowane. Stambułów, prezydent sobrania, bur­
mistrz, Rada miejska, oficerowie i wszystkie zna­
komitości wysłali telegramy gratulacyjne do księ­
cia i jego matki.

Rząd bułgarski zwrócił ks. B a 11 e n b e r- 
g o w i zaliczki, które dał był kasie państwowej 
z własnych funduszów.

G r e c k a  Izba posłów przyjęła przedłożenie 
rządowe, mocą którego na wypadek wyjazdu kró­
la za granicę, ustanowiony zostaje rejentem  na­
stępca tronn ks. Konstanty. Król wyjeżdża w czer­
wca do Petersburga na wesele swej córki, a w 
powrocie odwiedzi niektóre dwory europejskie.
asa

Po przemówieniu T e l e  k i e g o za rządem, 
wniósł B e o t h y, by w ustawie wyraźnie było po- 
wiedzianem, że egzamina oficerskie mogą być 
składane po węgiersku lub po niemiecku.

Pod wpływem korzystnych oświadczeń Csa- 
kiego, przybrały rozprawy ton dość spokojny, 
choć nie ma nadziei, aby się wnet skończyły. 
Opozycja, przeciągając je, pragnie dać czas wy­
borcom do wywarcia presji na posłów przychyl­
nych Tiszy, ażeby przeciw §. 25 głosowali.

W Radzie miasta Budapesztu usiłowano 
wczoraj urządzić manifestację przeciw nstawie 
wojskowej. Chodziło o to, czy Rada ma się przy­
łączyć do petycji, wystosowanej przeciw nstawie 
do rządu, za którą po innych miastach opozycja 
z całą siłą agitnje. Widząc, że Rada miejska 
peszteńska gotowa się nie przyłączyć, i przejść 
nad całą sprawą do porządku dziennego, chciała 
opozycja w Radzie odłożyć rzecz do najbliższego 
posiedzenia, lecz manewr się nie udał i wskntek 
kompromisu przyjęto pomienioną petycję bardzo 
niewinnie tylko „do wiadomości".

W skutek tego studenci znieważyć mieli kil­
ku członków Rady. Cały przebieg tej sprawy 
świadczy jednak o osłabnięcia opozycji w stolicy 
Węgier i podnosi szanse zwycięztwa rządn w Izbie.

Na posiedzenie trybnnałn dla sprawy P a r ­
ne 11-Times z d. 26. bm. nie przybył główny 
świadek Pigott. Adwokat Parnella. Russel, wniósł, 
aby trybunał kazał go aresztować. Przerwano po­
siedzenie na godzinę; po przerwie doniósł Russel, 
że Pigott jeszcze w sobotę odwidził Labonchera 
(członka gabinetu gladstonowskiego) i tam pod­
pisał wyznanie, że wszystkie listy, Parnellowi 
i innym przypisywane, są podrobione.

Przyszło do scen dramatycznych. Obie stro­
ny zarzucały sobie nawzajem, że postarały się o 
zniknięcie Pigotta, a Irlandczycy grozili, że od­
kryją te wysokie figury, które stały poza Pigottem 
i przez niego uknuły nikczemny spisek przeciw 
patrjotom irlandzkim. Obecny właściciel Timesa 
załamywał ręce. Jak  dzisiaj słychać, Pigott nmknął 
do Francji, i rząd angielski ma zażądać wyda­
nia go.

W przemowie na kongresie winiarzy w Ni- 
szu, król M i l a  n, wskazując na obecuych repre- 
zeutautów Anstrji i Niemiec, sławił państwa, które

Z węgierskiej Izby deputowanych.
Mimo znacznych bardzo nstępstw, jakie rząd 

węgierski czyni Izbie i jakich w Przedlitawii wy 
raźnie nie zapowiedziano — opozycja Izby węgier­
skiej domaga się stanowczo uchylenia drugiego ro­
ku słnżby u jednorocznych ochotników i zawaro 
wania w ustawie praw językowi węgierskiemu przy 
egzaminach oficerskich.

Dep. Edmund Gajary postawił, jak wiadomo, 
w porozumieniu z rządem rezolncję, która ma 
domaganiom się opozycji nczynić zadość. Rezolu­
cja ta  brzmi:

„Wobec zaostrzających postanowień ustawy 
wojskowej co do instytucji jednorocznych ochotni­
ków, poleca Izba ministrowi obrony krajowej, aby 
co do egzaminów oficerskich poczynił na podsta­
wie swego stanowiska następujące k ro k i:

1. iżby znajomości języka niemieckiego o ty­
le tylko żądano, o ile ta  znajomość ze względu 
na stosunki służbowe jest konieczną; dalej, iżby 
stosownie do tego mogli jednoroczni ochotnicy, 
przynależni do krajów węgierskiej korony, posłu­
giwać się przy egzamjnie językiem państwowym, 
względnie przynależni do Kroacji i Sławonii języ­
kiem urzędowym tych krajów;

2. iżby komisje egzaminacyjne w tym celu 
były tak składane, aby były w stanie temn wy­
maganiu zadość nczynić".

Minister F e j e r y a r y  oświadczył, iż jest 
upoważniony przyjąć tę rezolncję imieniem rządn, 
a ulgi dla jednoroczniaków, które wyliczył mini­
ster oświecenia G s a k y  są następujące: Juryści po 
7 semestrach otrzymają absolntorjum i będą do­
puszczeni do wszystkich egzaminów; medykom 
powołanym w połowie półrocza do słnżby będzie 
to półrocze bez przerwy wliczone. Półrocze, jakie 
spędzą w szpitala, zostanie im wliczone do czasn 
potrzebnego do osiągnięcia stepnia starszego le­
karza. Kandydaci staną nauczycielskiego jnż po 
półrocznej, a nie jak dotąd całorocznej praktyee, 
będą mogli otrzymać dyplom profesorski. Odpo­
wiednie ulgi przyznano także farmaceutom i słu­
chaczom innych wyższych zakładów naukowych. 
Podczas słnżby pobierać będą ochotnicy bez prze­
rwy swoje stypendja.

Na wczorajszem posiedzenia Izby, Ladwik 
T i s z a , wystąpiwszy w obronie rząd n , przema­
wiał za rezolucją Gajarego i tw ierdził, że rząd, 
przystępując do niej, czyni ze swej strony naj­
większą koncesję.

I r a n y i uważa, iż rezolucja ta jest niedo­
stateczną i żąda zabezpieczenia praw języka wę- 
g;erskiego w samej nstawie.

Budżet w Radzie państwa.
Wiemy już z wczorajszego telegramu, że w 

Izbie posłów Rady państw a zanosi się na obszer­
ne bardzo rozprawy nad budżetem. S i e d m -  
d z i e s i ę c i u  s i e d m i u  mówców zapisało się 
do głosu, wątpić jednak należy, czy Izba będzie 
m iała cierpliwość wysłuchać wszystkich. Po 
dwóch lub trzech posiedzeniach zawotuje zape­
wne zamknięcie dyskusji i skarze żądnych głosu 
na wybór mówców jeneralnych. Obstrukcja wę­
gierska nie grozi więc p. Dunajewskiemu, a co 
najmniej grozi ma wielka opozycja, gdyż więcej 
mówców zapisało się za budżetem, niź przeciw. 
A małe ustępstwa za kulisami zdołają zapewne 
stępić ostrze i tych wielu strzał, które mówcy 
z groźną miną wydobywają już z kołczanów...

Szereg mówców opozycyjnych rozpoczął 
doktrynerski zawsze G a r  n e r  i. Oszczędzając 
jeszcze jako tako rząd, zwalczał mówca ten szcze­
gólniej zamiary stronnictwa klerykalnego i chęć 
przywróuenia szkoły wyznaniowej. Twierdził, że 
właśnie ze względn na stosunki m ilitarne i no­
wą ustawę wojskową, która w zbrój całą ludność 
zakuwa, trzeba, ażeby ta ludność była wykształ­
coną i dlatego szkołę wyznaniową nważa za 
szkodliwą. Mówca stanął także w obronie języka 
niemieckiego, jako służbowego w armii.

N astępnie zabrał głos prezes Koła polskie­
go p. Apolinary J a w o r s k i .  Mowa ta  była wy­
nikiem narad zasadniczych, które się ostatniemi 
dniami w Kole polskiem odbywały. Markuje ona 
stanowczo pewne żądania delegacji i domaga 
się ażeby rząd, mając teraz zwiększone dochody, 
nadal tych żądań nie lekceważył. Oto główne 
pnnkta tej mowy, którą podamy wkrótce według 
stenogram u:

Polacy przyzwalają bndżet, jako konieczność 
państwową, lecz nie łączą z tern kwestji zaufania 
i nie stawiają jakichkolwiek warunków. Poparcie 
rządn przez Polaków we wszystkich ważnych 
kwestjach, jest najlepszym dowodem zaufania do 
rządn.

Tradycję tę zachowujemy i dziś, głosując 
za budżetem, a nie stawiając i nie zamierzając sta­
wiać żadnych zastrzeżeń. Stosunek nasz do rządu, 
z dotychczasowej naszej działalności jest znany, a 
pragniemy, ażeby takim był on i nadal.

Lecz po raz pierwszy od la t wielu stoimy 
dziś wobec pocieszającego faktn, jakim jest 
zniknięcie niedoboru Wiem. że się odezwą gło­
sy, poddające ten wynik cyfrowy w podejrzenie,

Listy ze wsi.
VII.

J  e z u p o 1 24 lutego 1889.
Zdawało się nieświadomym < byczajów Iute- 

10, że już wiosna za pasem, podobnie jak się zda- 
e lndziom nieświadomym obyczajów Marsa mężo- 
lójcy, iż pokój na długo tak bezpieczny, że już 
lie będzie nawet alarmów wojennych, któreby 
r niwecz obracały opozycyjne zachcianki kouty- 
i ntaluych parlamentów. Słońce wczoraj rano 
irzygrzewało tak, że aż miło było; mówiono na 
r s i : niechby tylko wiatr zachodni zawiał, a goto- 
io sanny nie być! Tymczasem zmyliły rachuby, 
to zachodni wiatr nie zawiał wcale; przybył wi- 
iher wschodni, absolutysta z przekonania, który 
mrdzo tego nie lubi kiedy wody chodzą swobo- 
mie, nienjete w ład przez zbawienne węzły lodu, 
i wraz z nim przyszły tumany śniegu, i wypra- 
n ły  swój phłs piekielny, że aż świata widać nie 
)y ło; była taka zawierzneha jak się należy, i ta 
[onserwatystka twarda sprawiła, że sanna jest, ale 
te kolej dzisiaj ńie chodzi.

Podobnie, ale gorzej o wiele było tamtego 
oka, około tej pory; wtedy Indzie starzy mówi- 
i, że takiej zamieci ńie pamiętają, i przez jaki 
lydzień cały żyliśmy patrjarchaluym obyczajem 
>rzodków, bez gazet, na prawdę na wsi, zdała 
id umysłowego hałasu, napełniającego nowożytną 
Suropę. A na dworze śnieg się bałwanił w spo- 
iób niewidziany, i wicher szalał na kształt stada 
lemonów, świstał, jęczał, dachy zrywał i drzewa 
amał. Chłopi nasi, ludzie niewykształceni, którzy 
lie znają różnicy między czartami a staremi bo­
jami, bajali, to umarł jakiś wielki farmazon, 
ilbo kalwin i g° złe duchy niosą do miejsca 
n którym lucyfer zasiada pośród swojej czarnej 
shwały. Mówili dalej, że tumany śniegn powstają 
wskntek tańcu czartów, ale że to kalwin, czy fa r- 
nazon, bo różnie go nazywali, drzewa łam ie ; bo 
liechce mu się do piekła, czepia się drzew 
. domów, &by się oprzeć biesom, ale nadaremnie,

porwą go, poniosą dalej, a kurcz rozpaczliwej jego 
dłoni, tylko dach zerwie, drzewo złamie. Tak mó- 
wili.chłopi, ignoranci, a inteligencja jeznpolska 
u miechała się litościwie, twierdząc stanowczo, że 
ten wicher i ta zawierucha to skutki przyczyn 
czysto naturalnych, jej zresztą nieznanych, ale do­
kładnie obliczonych przez astronomów którym na­
sza inteligencja w ogóle przypisuje dar przepo­
wiadanie przyjścia komet, zmian pogody, zaćmień 
słońca i księżyc, trzęsień ziemi, nastania chorób 
zaraźliwych, przenoszenia na inną posadę nauczy­
cieli wiejskich, szefów stacji na kolei lwowsko- 
cłerniowieckiej —- nawet przeorów dominikań­
skich, i inne w ogóle cudowne i niepojęte jasno­
widzenia.

Tymczasem i chłopi i panowie w Jeznpolu 
mylili się. Początek rozruchów powietrzuych po­
wstał w miejsen, o kfcórem i drudzy niewiele wie­
dzą, bo w Walhalli — i to nie w tej, którą król 
bawarski Lndwik I. postawił w Augsbnrgu, ale 
w tej, co stoi dumnie na dziewięć piątr wysoka, 
z jedliny wybudowana, w krainie skandynawskich 
i germańskich bogów, Azdagwardzie. Odyn pił 
piwo szumne z rogu turzego, kiedy przyleciały do 
niego jego ulnbione k ru ti i przymówiły do niego 
wieszcząc mn, że jego słnga wierny, Wilhelm 
zwycięzca, cesarz Niemiec i król Praski, na wieki 
opuszcza ziemską widownię swojej chwały. Powstał 
wtedy Odyn ze swojej stolicy i zawołał wielkim 
głosem na bogów, na bohaterów i na Walkirie, 
i wraz z niemi konno i zbrojno, z wielkim ha­
kiem i łomotem wyjechał po wielkiego wojownika,
i objeżdżając ziemię do koła, wzniecił bnrzę tak 
niesłychaną, jak wojenna szczęście Wilhelma zwy­
cięzcy. A gdv orszak dachów powrócił wraz z Wil­
helmem do Walhalli, witali go u progu z wielką 
radością Frydryk Rudobrody i Otto W ielki; Hen­
ryk IV. dziwił się tylko, że Wilhelm, pouczony 
jego przykładem, rozpoczął jednak walkę z następ­
cami Grzegorza VII. ? Ani się nawet nie dziwił 
Wilhelm, że Karol V., Ferdynand II. i Marja Te- 
rezja niakwapiłi się z powitaniem nowego gościa, 
a nie wiem nawet czy tak pobożni panowie zaje­
chali do tak pogańskiego i wyłąeznie niemieckiego 
raju jakim jest Wadhalla, gdzie rycerze wcią '■ 
tam się bawią, że się wzajemnie na drobne sztnki

wyrębują, na to tylko, by się znowu zrastać i by 
ponawiać krwawe zapasy.

I tego rokn, raz już była zawierucha. Zgi­
nął mi był ogierek, który właśnie trzeci rok koń­
czył, złoty kasztan, wielki mój faworyt i dama 
serca mego. Chodziłem tedy jak straty, i zły by­
łem, że nie ma gazety, w którejby mi jakaś spra­
wa Bismarka albo Boulangera zgotowała rozrywkę, 
i chwilowe zapomnienie o ogierku, który mi się 
był wyrwał ze stajni do jakiąjś końskiej Walhalli. 
W tern rozeszła się po Jezapołn wieść, pochodząca 
jak twierdzono z telegramów, otrzymanych we 
Lwowie i w Stanisławowie, O; wypadku tak nad- 
zwyuzajnem, że w porównaniu z niem nawet śmierć 
cesarza Wilhelma była fraszką. Pałac zimowy 
w Petersburgu, jak twierdzono, wyleciał w powie­
trze, a z catej carskiej rodziny pozostały tylko 
szczątki; jedni mówili, że z osoby Aleksandra III. 
zualeziono samą tylko lewą rękę z syguetem ; 
drudzy rzecz w ten sposób poprawiali, że głosili, iż 
właśnie tej tylko ręki nieznaleziono. Ta sama wieść, 
jako niezawodna, krążyła po Stanisławowie, po Ha­
liczu, po Kałuszu. Po dworach wydawała się wy­
padkiem brzemiennym w skutki najbardziej nie- 
obliczone ; tak samo ją komentowano po plebanjaoh, 
a chłopi starzy dz wili się tema co wyrabiają mi­
tyczne Lachy, królobójcy ? Niebawem pokazało się 
jednak, że to tylko była bajka potworna, jedna 
z tych, któreby ciągle po kraju chodziły, gdyby 
gazet nie byli wymyślili, nie wiadomo na pewne, 
czy Niemcy, czy Włosi, czy może sam Nieczysty ?

I dzisiaj także nie ma gazet, ale nie mam 
na razie czem się martwić, bo nie bardzo je ­
stem tegc ciekaw, czy'W ęgrzy wyprawili znowu 
w Badzie jaką awanturę, czy Francnzi zrobili 
jedno gtnpstwo historyczne więcej ? I ani o je ­
dnych, ani o drugich bardzo się nie boję, bo 
Francja może jeszcze ponieść niejedną klęskę, a 
pozostanie mimo to wielkim i potężnym narodem, 
a Węgrom puszczano płazem bardzo wiele, bo 
choć są bardzo dobrym narodem, wiadomo o nich, 
że są siłą, na której można się oprzeć bezpie­
cznie; że mogą być chwilami bardzo nieprzy­
jemni, ale że nigdy nie mogą szukać dla siebie 
przyszłeści pozaA nstrją, jeśli ich tylko w Anstrji 
nie przyprą do m oru; i że to co je s t najblii-

szem serca węgierskiema magnatowi, bywa także 
równie drogiem dla pastuchów, którzy uganiają 
po stepie za Jego końmi, za jego świniami i jego 
wolami. Więc skoro się na Węgrzech pokaże, iż 
jakiś mąż staną, który posiada jeszcze zaafanie 
korony, nie posiada jnż zaufania narodu, wiado­
mo, że to znaczy, iż wszyscy Węgrzy bez wy­
jątku patrzą na niego z ukosa i że niejedno będą 
mn na złość robić, a zatem mąż staną jako nie­
użyteczny pójdzie odtąd w odstawkę i więcej o 
nim nie będzie słychn. A choćby mieszkańcy 
innych królestw i krajów byli jeszcze obojętniejsi 
jak  dzid względem utrzymania eystematu konsty­
tucyjnego w Austrji, utrzyma się ten system tak 
długo, jak długo ministrowie węgierscy będą 
twierdzić, że opinia publiczna na W ęgrzech de- 
maga się tego, aby draga połowa monarchii była 
także rządzoną parlamentarnie, bo znów wszy­
stkim wiadomo, że ta opinia publiczna to nie 
pogadanka po stołecznych salonach i kasynach, 
nie zły humor szlachciców na stepie i nawet nie 
modlitwa, której wykształceńsza jedynie matka 
nczy swoich dzieci; to rzecz, którą poprą miliony 
chłopów, nfnych w to, że ich oświeceni przywódcy 
w to samo wierzą i tego samego się spodziewają, 
to samo nienawidzą i tego samego się boją, w co 
oni wierzą i czego oni się lękają, i że tern tylke 
od nich się różnią, iż umieją obrać środki dalsze 
prowadzące do wspólnych celów.

Dość spokojnie tedy minęły mi dwa dni bez- 
gazecia, i dobrze mi ta  wśród białej zimy. Cho­
dzę sobie po stajni i przypatruję się łoszętom, 
które się teraz właśnie rodzą i które zaraz po 
urodzeniu są o tyle rozumniejsze i poradniejsze 
od nowonarodzonych ludzkich dzieci. Ciekaw je ­
stem tego, czy mój ostatni list ze wsi nie po­
szedł w ślad za swoim poprzednikiem do W al­
halli i czy tam Frydryk Rndobroiy nie czyta 
moich opinij o sprawie knkizowskiej i o powo­
łania szlachty polskiej na wsi? i czy ów sławny 
rycerz nie rozprawia z Torem piorunowładnym 
o woloości drukn w ogóle i o tern w szczególność., 
jak ją  pojmują we Lwowie? Kiedy przechodzę 
koło gamna, gdzie wiem że młóeą żyto, dziwię 
się, że wśród śniegn wcale nie słychać głosu 
młocarni. A tern chyba się m artwię, że chcę ko­

niecznie kupić drng'ego ogierka trzyletniego i że 
zdaje się, iż roznm każe z nim także się rozstać. 
Zresztą mi dobrze na wsi, i zdaje mi się, że 
żyje pośród swoich zupełnie ludzi, z które mi mnie 
kojarzą, i krew jedna, i jedne potrzeby, i to 
uczucie, że wzajemnie należymy do siebie, i to 
miło moje ncho łechce, gdy słyszę, jak chłopi 
mówią na to co do mnie należy: to nasze. Roz­
mawiam z nimi i zdaje mi się, że się z nimi 
rozumiem.

1 tak zacząłem mówić z likiem , młodym 
jeszcze chłopem, który bywał zawsze premiamena 
w trzyklasowej szkole jezupolskiej; wiecej od in­
nych myśli i lepiej się waraża, a chciałby się że­
nić i oczekuje przeto z niecierpliwością chwili, 
kiedy czwarty raz pójdzie do asenterunku, aby 
być potem wolnym do ślnbn, i powiedziałem mu, 
że będzie m iał niespodziane trudności w żenienia 
dla nowej ustawy wojskowej, że niewiem czy we­
dług niej pójdzie jnż do czwartej klasy ? i ie wiem 
już na pewuo, że tegoroczny asenternnek odbę­
dzie się później jak zwykle, ponieważ chcą aby 
się już odbył Dodług nowej ustawy, a sejm wę­
gierski opiera się jej uchwalenia. Gdy to usłyszał 
Iiko, rzekł zdziwiony i bardzo zgorszony : „Jakto 
to wony tam ka znown buntujutsia ? “

I w tern zapytanin parobka uwydatniła się 
cała bezdenna otchłań dzieląca mnie od tego lada, 
który moim być mienię — i który zresztą mnie 
takżs wcale nie ma za obcego, tylko za swego, 
i jeszcze dotąd za swojego w pewnym sensie pa­
na odziedziczonego i przyrodzonego. I nas oświe­
conych i świadomych Polaków i lud na Rusi wy­
chowały te same dzieje; my znamy historję na­
uczycielkę a Ind jej niezns, ale obu uczyły zaró­
wno dzieje, tylko że wcale czego innego nauczyły, 
i że wcale inaczej wychowały dwu braci. I  młod­
szy i starszy brat z natury do siebie zupełnie po­
dobni ; jeden bez drugiego obejść się nie może, 
ale nierozumieją się skoro mówią o rzeczach nieco 
donioślejszych, bo najsprzeczniejsze w nich wdro­
żono zasady.

Nikt nie wyliczy tych rzeczy różnorodnych a 
czasem nawet sprzecznych, jakie się zeszły z czte­
rech stron świata, i jakie się złożyły na system 
wyobrażeń szlachcica polskiego; dlań rzeczą jasną

I



2 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 1. Marca 1889 Nr. 50
ale to trud darem ny; ludność mowom tym 
nie da się obałamnuić i oceni należycie stan fi­
nansów.

Zasługi tego pocieszającego faktu nie win- 
dykuję dla większości lub rządu, ale w pierwszej 
linii dla Indóu A ustrji, które wśród najtrudniej­
szych warnnków tak samo spełniają swój obowią­
zek. Postępowanie to ludów jest odpowiedzią na 
znżyty frazes lewicy „armas Oesterreich* (brawo 
na prawicy). Ale właśnie te trndne warunki so­
cjalno -  gospodarczo - przemysłowe , npoważniają 
przypomnieć rządowi, że dziś. gdy budżet już 
w równowadze, należy zaspokoić słuszne żądania 
krajów.

Specjalnie Galicja od czasn autonomii wszy­
stkie ciężary ponosiła ze swej kieszeni, długi jej 
zwiększają się nienstaunie i stan ten musi być 
raz przez rząd wziętym w rachubę. Celem uregu­
lowania finansów, nieskończenie ważną rzeczą jest 
dla Galicji załatwienie kwestji iademnizaoyjnej. 
Sądownictwo .galicyjskie woła o reformę, a rezolu­
cja w przedmiocie fakultetn medycznego na wsze­
chnicy lwowskiej znajdnja się uawet w tegoro- 
cznem sorawozdaniu bndżetowej komisji. P. m ini­
ster oświaty wyraził się przyjaźnie o tej rezolu­
c ji; my tę jego życzliwość umiemy cenić, woleli­
byśmy jednak raz kategoryczne tak 1 lub nie I

Będziemy głosowali za budżetem. (Zwraca­
jąc się do m inistrów ): Macie więc panowie bn- 
d ie t —  a od was samych zależeć będzie, ażeby­
ście' mieli i nasze zaufanie.

Następnie w długiej mowie S c h a r s c h m i d t  
krytykował budżet. Zdaniem jego, położenie finan­
sowe jest rozpaczliwe, położenie polityczne zaś 
bez wyjścia. „Porozumienie się narodowości® zro­
biło na całej linii fiasko.

Młodoczech H e r o l d  określił stosunek Cze­
chów do rządu i rządu do parlam entu. Gabinet 
Taaffego stoi nie po nad, ale pomiędzy stron­
nictwami ; czasem walczy przeciw wszystkim 
nawet stronnictwom. Naród czeski nie zrzekł się 
i nie zrzeknie swych prawnopaństwowych aspi- 
racyj. N astępnie krytykował mówca cały ustrój 
konstytucyjny i parlam entarny, wobec którego 
kwitnie biurokratyzm, nie pozwalając się rozwi­
nąć prawdziwej wolności. Austrja nie była n i­
gdy państwem niemieckiem, niechaj więc Niemcy 
nie próbują jej dziś tego charakteru gwałtem 
nadawać. Mówca wzywa rząd, iżby tem szczerzej 
wobec narodów sobie postępował.

Z dłuższą opozycyjną mową w ystąpił L i e n- 
b a c h  e r ,  obwiniając rząd, że nic nie zrobił dla 
włościan, mimo przyrzeczeń w mowie tronowej. 
Większość nie ma żadnego programu, wszystko 
dzieje Bię przypadkowo, tylko konserwatyści nie­
mieccy m ają program, pragnąc słusznie u trzy­
mać chrześcijańskiego ducha w szkole. Jestto  
sprawa największej doniosłości.

Na tem przerwano debatę do dzisiejszego 
posiedzenia.

Towarzystwo Myta im tli
L w ó w  28 lutego.

Ogólue XXVI zgromadzenie delegatów gal 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego zagaił dziś 
o godzinie lO1/? przed południem w obecności 
około 60 delegatów prezes rady nadzorczej p. 
Oktaw P i e t r n s k i ,  który podniósł, jak wielki 
cios dotknął rodzinę monarszą i postawił wniosek 
wyrażenia na ręce namiestnika hr. Badeniego kon- 
dolencji. Zgromadzenie jednogłośnie przyjęło ten 
wniosek, poczem przystąpiono do głosowania k art­
kami na przewodniczącego zebrania i jego za­
stępcę.

W ybrani zostali przewodniczącym p. Augnst 
G o r a y s k i ,  a jego zastępcą hr. Stau.siaw B a- 
d e n i. P. Gorayski dziękuje za wybór. Daje wy­
raz żalu po śmierci śp. Hallera Henryka, dyre­
ktora Towarz. kred. ziemskiego. Przez powstanie 
uczcili zgromadzeń pamięci zmarłego.

Komisarzem rządowym jest radca Stanowski. 
P . Oktaw P i e t r n s k i  referuje następnie sp ra■ 
wdzenie wybcreów delegatów i zastępców na dal­
sze sześciolecie. Rada nadzorcza wnosi, aby wybór 
delegatów w 33 okręgach uznać za ważny. Przy­
jęto bez dyskusji. W 23 dalszych okręgach za­
szły niektóre wadliwości formalne — uie wpły­
nęły one jednak na rezultat głosowania. Rada 
nadzorcza wnoBi, wybory w tych 33 okręgach uznać 
za ważne. Przyjęto bez dysknsji. We Lwowie, Ra­
wie, Rzeszowie były także nieformalności, które 
uniemożliwiły radzie nadzorczej trutynowanie wy­
borów. — Przeciw tym wyborom nie wniesiono 
protestów. Rada nadzorcza wnosi uzuać te wy­
bory za ważne, poleca jednak dyrekcji, ażeby przy 
naateunych wyborach zwróci'« uwae« na §. 9. or­

dynacji wyborczej. Przyjęto bez dyskusji wniosek 
wraz z rezolucją. Co do Brzeska było 5 głosów 
nieważnych — pomimo to wnosi rada nadzorcza 
uznać wybór hr. Jana Stadnickiego za ważny, bo 
miał absolutną większość. Co do zastępcy p. Ma- 
rassn’go Adama, poniewa1- nie miał on większości 
głosów — ra ia  nadzorcza wunsi, aby wyboru tego 
nie uznano. Przyjęto. Co do Zaleszczyk wniesiono 
protest przeciw wyborowi ks Kaliksta Pomńskie 
go, cofnięto go jednak — rada nadzorcza wnosi 
uznać za ważny wybór ks. Ponióskiego Kaliksta 
i p. Mieczysława Skulskiego. Przyjęto rezolucje 
aby przy następnych wyborach zwrócono uwagę 
na §. 9. ord. wyb.

Co do wyborów w Jaśle wniesione 8 prote 
sta przeciw wyborowi pp. Dzianotty Ludwika i 
Przyłęckiego Apolinarego.

Rada nadzorcza wnosi wybory te nzuać za 
ważne, ponieważ protesty są nieuzasadnione. Przy­
jęto. Co do wyborów w okręgu Myślenice-Nowy- 
targ  wniesiono także protest przeciw wyborowi pp. 
Bzowskiego Bogusława i Glosera Jędrzeja. Rada 
nadzorcza wnosi uznanie tych wyborów za ważne. 
Przyjęto, a następnie przyjęto protokół z XXY 
zgromadzenia.

Co do sprawozdania dyrekcji z czynności za 
r. 1888 zabrał głos hr. R n s s o c k i i przytoczył 
niektóre ważniejsze s rawy.

(Sprawozdanie dyrekcji podaliśmy w ubie 
głym tygodniu).

Hr. R u s s o c k i powiada , że nietylko ko­
misja rewizyjna wyraziła się pochlebnie o dzia­
łalności dyrekcji — lecz także i publiczność — 
dowodem tego, że efekta, emitowane przez tow. 
kred. ziemskie coraz więcej stają się ulubiouemi 
Z końcem r. z. udał się br. Russocki do Wiednia, 
tam się porozumiewał z domami bankowemi 
w sprawie rokowań o dalszą konwersję. Rokował 
z tow. kred ziemskiem i z Lauderbankiem, który 
ofiarował lepsze warunki, aniżeli austr. tow. kred. 
ziemskie. Pełnomocnik Landerbanku przybył do 
Lwowa i zawarto z nim nkład wiadomy. Hrabia 
Rnssocki starał się także wyprowadzić listy tow. 
kred. ziemskiego za granicę, lecz nie udało mu 
się to , gdyż tylko państwowe listy mogą to 
uzyskać.

Hr. Russocki tw ierdził, że listy zastawne 
tow. kredyt, ziemskiego mają wziętośe nadzwy­
czajną — wszyscy pragną posiadać te listy. Po­
jawił się wprawdzie w tych dniach artykuł w Cza­
sie — który jednak podług hr. Russockiego nie 
zasługuje na uwagę pp. delegatów.

Delegat p. P r u s z y ń s k i  Zygmunt zapy 
tuje, czy sądy po konwersji (na 4‘Za‘Zo) przestały 
kupować listy zastawne dla pupilów, a dalej, czy 
na wypadek, gdyby przy konwersji nastąoiła sus- 
pensja Tow. kredyt, ziemskie nie zaprzestałoby

Hr. R u s s o c k i  odpowiada, że tradno wie­
dzieć, wiele sądy kupują listów zastawnych, — 
jest jednak fak tem , że za 880 000 zł. zostało 
w ostatnim roku listów zastawnych zawinknlo- 
wanycb, razem jest teraz 13 milionów zawinknlo- 
wanych. Dalej oświadcza hr. Russocki, że co do 
promes, wydanych przed snspensją, bank dla kra­
jów koronnych ma obowiązek wypłacać takowe.

P. Zdzisław O n y s z k i e w i c z  zaznacza, że 
plan umorzenia Tow. kred. ziem. jest wadliwy; 
skoro bowiem Bank krajowy może umarzać w 51 
latach, a Kasa oszczędności w 50 latach, dlaczego 
Tow. kred. ziem. umarza dopiero w 52^2 latach. 
Dłużnik w Kasie oszczędności płaci mniej o 57 zł. 
65 c t ,  a w Banku kraj. mniej o 81 zł. 82 ct. na 
1000 zł. aniżeli w Tow. kr. z. Mówca wyraża więc 
życzenie, aby dyrekcja rozpatrzyła plany umo­
rzenia banku kraj. i Kasy oszczędności i nastę­
pnie zarządziła w swoich planach sprostowania.

Z powodu jednak, że rz**cz ta nie da się 
załatwić na poczekaniu, wnosi p. Onyszkiewicz 
odesłanie swego wniosku do komisji rewizyjnej 
celem zdania spra vy.

Hr. M ę c i ń s k i. Rzeczą całkiem nową 
prowadzić polemikę z artykułami dziennikarskie-, 
mi, skoro jednak się stało i prezes mówił o tem, 
mnszę i ja o tem coś powiedzieć. Hr. Męciński 
z J j a  następnie mylne wywody, umieszczone w 
artykule Csasu, twierdzące, że pożyczki w Tow. 
kred. ziemskiem są droższe, aniżeli w wiedeń- 
skiem Tow. kred. ziemskiem, co starano się tem 
udowodnić, że więcej pożyczek zaciągnięto w 
tamtym zakładzie aniżeli w Tow. kred. ziem­
skiem. Dowodzi to czego innego — a mianowi­
cie, że hipoteki są znacznie obdłużone. Towa­
rzystwo kred. ziemskie daje pożyczki do połowy 
wartości hipoteki, a wiedeński Zakład kredytowy 
ziemski do wysokości 2/» części, udają się więc 
o pożyczki do tego ostatniego, bo ich dobra są 
za wiele obciążone.

W dalszym ciągu przemówienia omawia p.

iscawa i z o o m
L ujów dn ia  28. lutego.

M ianow ania. Prezydent wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamiaiował kancelistami sądów

się badaniu planów amortyz., gdyż znane one są . dzenie decydowało. Dyrekcja zawsze tylko podłng 
zanadto dobrze, tylko w takim razie możnaby statutów postępować powinna, 
pożyczki amortyzować w krótszym okresie czasu, Hr. Stanisław B a d e n i  powiada, że powin-
gdyby zaraz już drngą ratę fiuktyfikowano. no się ostrożnie traktować pojęcie klęski elemen-

P. D z i a n o t t  podnosi narzekanie na to .l ta ro e j , gdyż możnaby nieraz corocznie powoływać 
że za zwłokę liczy Tow. kred. ziemskie często I się na klęski. Odradza wreszcie wszelkiego zniża- 
7 pret., z wnioskiem p. Onyszkiewicza po części nia stopy procentowej od zaległości, 
się zgadza. Hr. S t a d n i c k i Jan zwrócił uwagę na to. *anT 8taT  * S* T

P. P r u s z y ń s k i  zauważył, że wniosek że s -rawa ta powinna być traktowaną jako samo- koleSialnJeh : Alo'f g °  Szenkirzyka, kance istę sądu
p. Onyszkiewicza co do zmiany planu amortyza- istny wniosek. W sprawie tej formalnej przetną- PoW,at0^ feg° w “steiu dla sądu obwodowego w
cyjuego był jn i  raz stawiany i wówczas przeszło wiało jeszcze kilka mówców, poczem sprawozda- rzemyslu, Konstan ego Szszurko kancelistę dla pro­
się nad tem do porządku dziennego po sprawo- nie dyrekcji orzyjęto do wiadomości, a br. Stani- w* Z0nla ksiąg grun owych przy sądzie powiatowym
zdaniu komisji. zła B a d e m  zdał aaste nie spra - e imieniem ^  Krakowcu dla sądu obwodowego w Tarnopolu i

H r Stanisław B a d e n i  mówi e sprawie I k mian re»izyinaj, wybranej przez XXV. "gnne Z-rebeckiego asystenta poczt i telegrafów w
pornszo iej przez p. Dzianotta. Gdyby To*, kred. zgromadzanie dla zbadania czynn' ści dyrekcji za am* “ l""“  n °
ziemskie miało tak znaczny fnndnsz rezerwowy, I rok 1888 i st»ra»d/.ema zamknięć rachunkowych 
że dochód pokrywałby koszta administracji, to I dyrekcji od 1. styczn a do końca grudnia 1888. 
możnaby o tem myśleć. Tak jednak nie jest. I Komisja rewizyjna zebrała i ukonstytuowała
Koszta administracji pokrywa się po większej czę-1 się 21 lutego br. w obecności sześciu członków, 
ści z dochodów zwłoki — mnsianoby więc do fon- I wybierając przewodniczącym del. Męcińskiego a 
dnszn rezerwowego mniejszą kwotę dawać. Byłoby I sekretarzem del. Żurowskiego, 
to z niekorzyścią ogółn członków, a tylko z ko-1 W sprawozdaniu z czynności za r. 1888 po-
rzyścią tych członków, którzy ra t regularnie nie daje dyrekcja do wiadomości zgromadzenia de)e- 
płacą. Są 2 kategorje takich członków, a miano- gatów nkład zawarty jnż w br. z Bankiem dla 
wicie sa tacy, którzy z powodn klęsk elemeutar- I krajów koronnych w sprawie konwersji 5 %  poży- 
uych płacić nie mogą i tacy, którzy w niepłaceniu czek na 4 y a i 4 %  pożyczki. Przez zawarcie tego 
należytem ra t szukają taniego kredytu. Czyż mo-1 nkładu dyrekcja spełniła poleceuie ostatnie ogól- 
żna doradzać, aby takim członkom często zamo- I nego zgromadzenia a tem samem nmożliwiła dal- 
żnym udzielać kredytu taniego ze szkodą innych, szą konwersję dla tych członków Towarzystwa,
Tego bym nie doradzał. I którzy ją przeprowadzić zechcą. Układ z Bankiem

Sądzę, że jeżeli istotnie mogą być wypadki I dla krajów koronnych zawarty przez dyrekcję, jak- 
zupełnie wyjątkowej ^natury, kiedy się rozwiązuje kolwiek zapewnia kurs listów nieco mniej korzy- 
stosnnek z dłużnikiem albo też reguluje iute- stny od kursu w pierwszym okładzie kenwersyj- 
teres zawikłany — w tych wypadkach może dy- I aym ustanowionego, to jednak niewątpliwie nmo- 
rekoja słusznie dozwalać opusty. Po za temi wy- I żliwia konwersję pod korzystniejszymi warunkami 
jątkowemi wynadkami kwestja stopy procentowej °J  bej, którąby strony same lub za pośrednictwem 
powinna być jasno przez dyrekcję postawiona. I Towarzystwa kredytowego działające naw«t wobec 
Wyjątki powinny być ściśle określone, bez względu I dzisiejszych pomyślnych warunków targu pienię- 
na osobę, która je płaci. Kasjer, który raty o-1 znego przeprowadzić mogły głównie z tego powo- 
biera, powinien mieć głos stanowozy, równość dla I du, że tylko przez zawarcie układu odraczając ter- 
wszystkich być puwinna. min wypłaty gotówki za sprzedane listy z 4ya%

Hr. R u s s o c k i .  Likw idatora pobiera 6 i PołJ«»ek konwersyjnych aż do terminu płatności 
7%  a tylko w wyjątkowych wypadkach udaje się I ^  osowanyc listów 5 / 0 odnoszą kerzyść człon' 
do prezesa. Bywały wypadki, kiedyśmy zupełnie I kowie onwer njący pożyczki 5 / 0 równającą s.ę 
odpisywali, gdy właściciel został wywłaszczony, ffart°śu! P61™ snego knponn od listów 4 y 2%  któ- 
a nieraz zniżaliśmy stopę procentową dla u r e - 1 co f?  8 P zePr0 a konwersję
gniewania stosunków; ntyhtarność nakazywała to. w *otó* f  za?lac' c, . Nawet przy dzi- 
Nasz fundusz rezerwowy jest szczupły w sto- 8' W ?  nadf  P°“ yślnym k“rs‘e 47 2*/. 1- z- 
sunkn do u dzielonych pożyczek, powiększenie | atroaa kon,v®rt^ f a aa“ a m ™ a] aby prsy konwer- 
jego może tylko w ten sposób powstać. I 8]1 P°iy<Jzek * /# na J ° iliat;1j 5 zł. za

rrr i  . i ■ u- • 1 1st0 z‘-) aa podstawie zaś układa zawartego z Ban-W pobratymczym kraju _pobierają nawet Mem L koroanvch * ,v ltn
kary my t e / o T  i w  Są kani a i Ji którzy J ie?  dla korOBaych doPłaca 3t™ a * lk*
n “e ŚD?eszl sie z z « E i e m  r a K ^  i zŁ “  100 zł” a me Poaosi W 118 na knr9ie*me spieszą się z zapłaceniem rat, no wolą wyz Komisja uważała za swói obowiązek okoliczność
szy pobierać procent, a niższy płacić. tę z naciskiem stwierdzić wobec podnoszonych tn i

P. U j e j s k i  przemawia w tym samym I owdzie nwag, iż nkład zawarty na podstawie knr-
duchn. U n  niższego niż knrs notowany, w danej chwili

P. D z i a n o t t  wnosi, aby procenta zwłoki I je3t j nfc tem samem dla atron konwertujących nie-
wynosiły tylko 5 i 6%- Dalej wnosi zmianę sta-1 korzystny.
tntu, a mianowicie §. 28 w tym duchu ażeby “ n  8t nkładu jest kurs listów 4V2o/o 
już wówczas gdy przynajmniej • / .  część poży- 96 zł< 25 Bfc dl& ołyUZek nowych, niekonwer- 
czonego kapitału (a n.e jak dotychczas / .  ^ ę )  j h_ Zobowi„ aKai/ to przez dyrekcję przyjęte 
spłaconą będzie, dłnżmk miał prawo żądać, aby m }ob ni0ff w ^  V y jj
plan umorzenia dlngu tym sposobem rozciągu ety L nr8ÓWJli8t6w ^  tak towarzystwa naszego, jak

dzieina podzielona był^8 na tyle lat “  1 in“ych bipot.cz/ych powstrzymaćv Poązl01ona Dy a na y 1 ‘i 1je wyz I adzielanie nowych pożyczek 47a%
czonych były pierwiastkowo na spłacenie całego | j. •
kapitału. P. Dziauott wnosi, aby ten wniosek
odesłano do komisji rewizyjnej. , , . .

D . , . . . I obowiązkiem dyrekcji było umożliwienie konwersii, P- A b r a h e m o w i o z  wnosi, uby wyraźnie | E0L Ŵ B(> ^U / Airn nhnwin, Vn
polecic dyrekcji, iżby bez różnicy m iała  byc ta
sam a stopi
restaucjarj
rozwiązanie stosunku z dłużnikiem. Go do pro­
wizji zwłoki, to nie można nnormować s‘ałej 
stopy ze w/ględn na zmienny kurs. Staraniem

dziekue z^ ta ły110 ***' ^  U'gi n ‘ | udz“eiani7now }cri'ożyczek, 7 T a k im ‘ razie układ

stona procentow a Dobierana od wszystkich “a aowe Poiyezkl ust^ id mn8iał- a to tem  bar- i sti pa procentowa pobierana od wszystkiob dziej 4t j ak 8prawozdanie za r> 1888 j obecn

zmniejszyła się bardzo znacznie. Przypuszczać zre­
sztą logicznie należy, iż w razie gdyby przyjęty 
w okładzie z Bankiem knrs istotnie uniemożliwił

będzie mnsiał nledz zmianie, gdyż stagnacja
P. P a s z k o w s k i  zwraca nwagę dyrekcji I * emisji listów 4va°/0 byłaby przeciwną intere- 

na to, że wedle Draktyki sądn kraj. wyższego w I aowi obn stron, które urnowe zawarły Nakoniao 
Krakowie, uzasadnionej w przepisach § 3. nsta- | kemisja sądzi, iż ważnym argumentem dla dy- 
wy z d. 10. czerwca 1887. zbytecznem jes t wy- I rekcji do niezwlekania z zawarciem umowy po- 
czekiwanie prawomocności uchwały załatwiającej I winna była być i ta okoliczność, iż z końcem 
protokół, opisanie przynależytości przed rozpisa-1 bieżącego rokn, według wszelkiego prawdopodo- 
nieua licytacji dóbr. Przy zastosowania tej prakty-1 bieństwa, nastąpi emisja 60,000.000 obligów pro- 
ki przyspieszy się znacznie tok egzekucji, której ) pinacyjnych 4«/„,

W tej chwili jest pierwszorzędnym obo­
wiązkiem dyrekcji dołożyć wszelkich starań, by 

ilość członków Towarzystwa i 
w jak najkrótszym czasie potyczki 5°/» skonwer-

i oczywistą, że bantem bywa tylko opór atawiauy 
prawowitej władzy. Opór władzy prawodawczej, 
sejmn, wobec wymagań władzy wykonawczej, to 
jest rządn, może być rzeczą słuszną, albo też rze­
czą godną nbolewania ; nigdy nie jest występkiem, 
ani buntem, jest zawsze tylko wykonaniem prawa; 
i nawet demonstracje uliczne w Badzinie nie są 
jeszcze bantem, cboć wydają się nam zdaleka 
rzeczą dość nieroztropną, i w tej właśnie chwili 
bardzo nieprzyjemną, llko jest zakochany, i wie, 
że nowa ustawa wojskowa opóźni jego ożenienie 
się ; zdawałoby się, że nieznając zresztą niebez­
pieczeństw, które nam grożą i politycznej konie­
czności ciężkich nawet nstaw, powinien się tem 
cieszyć, że jakiś sejm, który to. uczynić może, sta­
wia opór nstawie dla niego tak przykrej. Ale głos 
całego ludu na Rnsi przemawia z ust jego. kiedy 
ze zgorszeniem bantem przezywa opór stawiany 
przez sejm rządowi.

Trndno bardzo jest do gruntn poznać wyobra­
żenia nazzego ludn, bo bywa w mowie swojej nie­
śmiały i estrozny; a najtrudniej może poznać te 
wyobrażenia dla tego, ponieważ nietworzą świado­
mego 8ystematu w głowie chłopskiej. Podstawą 
ich jest pokorna religijność, fides im plicita , wcale 
nieuczona dogmatycznie, cboć zwykle obznajomio- 
na nieźle z głównemi dogmatami kościoła. Zasadą 
główną życia, to że trzeba unikać grzechu. Coś 
takiego stało się z nami oświeconymi, że się wy­
raźnie wstydzimy mówić, że czegoś nierobimy dla 
tego, że to grzech. Tc słowo bywa przeciwnie 
zawsze na nściech chłopa, ilekroć tłómaczy dla­
czego co robi, i w tem podobnoś chłop od nas 
wyżej stoi.

Bóg Wszechmocny stworzrł. zdaniem chłopa 
naszego, każdego człowieka w religii, od której 
jemn odstępować nie wolno, a grzechem to, jeśli 
się kto Bprzeciwia przypisom religii, w której się 
narodził, i jeśli nie wierzy w jej dogmata. Oprócz 
tego winien każdy człowiek trzymać się staną swo­
jego i obyczajn swojej wsi, i lndzi swojego stanu 
i swojego obrządkn w t«j wsi. Pański obyczaj do­
bry dla panów, chłopski dla chłopów, żydowski 
dla żydów. Niejedno przekroczenie przeciw lokal­
nemu obyczajowi albo zabobonowi bywa grzechem, 
i nie wiem czy wypadkiem w Jezupolu nie jest 
grzechem, kiedy parobek obrządku greckiego w ka­

szy bkość, je eli jnż uniknąć jej nie można, leży 
w interesie zarówno Towarzystwa jak  dłmnika.

Byłoby więc pożądanem, aby dyrekcja po 
starała się o zmianę w powyższym kiernnkn.

Pp. J a b ł o n o w s k i  i L e k c z y ń s k i I towała, gdyż wobec teraźniejszego stanu targu 
przemawiali jeszcze w kwestji prowizji zwioki, | pieniężnego nie ulega najmniejszej w ątpliw ości, 
poczem wiceprezes p. D e m b o w s k i  podnosi, I Bank dla krajów koronnych przyjmie każdą
że nie można wykluczać od dobrodziejstwa uwzglę- ijoś,: listów 4»/i#/0> » w każdym razie znacznie
dniania przez dyrekcję tych, którzy dotknięci zo- większą od sumy 11,000.000, do przyjęcia której 
stali klęską elementarną. Dyrekcja zawsze powo- w ciągn roku 1889 na podstawie układu jest obo- 
duje się równomiernością. wiązany. Jak dłngo ten stan rzec/y potrwa, tego

P. Włodzimierz G n i e w o s z  przemawia za I nikt przewidzieć nie zdoła, a przebieg pierwszej 
równomiernością i za tom , ażeby w w yjątkow ych I konwersji zawiera pouczającą w tej mierze wska- 

Męeiń ki wniosek p Onyszkiewicza i sprzeciwia wypadkach klęsk nie dyrekcja, lecz walne zgroma-1 zówkę. Przez zawarcie układu obowiązek dyrekcji
ułatwienia członkom Towarzystwa konwersji nie

pelnsz włoży Rwmi.il »a wzór iacinn ków, zamiast, 
swoich własnych obrządkowych pawich piór? Oprócz 
obrządków i obyczajów należy się także przestrze­
gać dziesięciorga przykazania B żego, z pewnemi 
dyspensami co do siódmego, i z tem, że szóste tyczy 
się głównie ln lz i żonatych i m ężatek, obowiązu­
jąc obie picie zarówno, stanowczo, ale dopiero po 
ślnbie.

Otóż przykazaniem Bólem i przepisem ko 
ścielnym i obyczajem chłopskiego stann, to, że na­
leży się czcić każdą władzę i każdą zwierzchność. 
Cesarz najwyższą przez Boga ustanowioną władzą, 
i należy się tego cesarza słuchać biernie. Papież 
na widnokręgn chłopskim wcale dotąd nie widnie­
je, i bodaj czy nieświadomy cezaropapizm nie 
tkwi w głębi serca każdego z naszych chłopów 
na Rnsi. Bunt przeciw rozkazowi tego cesarza, 
pod którego panowaniem Pan Bóg człowieka stwo­
rzy ł, jest nietylko niedorzecznością i głupstwem, 
jest także wielkim grzechem. Skoro cesarz 3ejmy 
zwołuje, niechaj mu sejmy prawdę mówią jak się 
ich bę.izie radził, ale jeśli się oprą wyraźnej jego 
woli, będzie to bunt i grzech. A chłop me rozu­
mie subtelnej kenstytncyjnej różnicy między wolą 
rządn i wolą króla, i okrzyk bndziński: „Niech 
żyje króli precz z Tisząl* wydałby mu się chyba 
niedorzecznością.

Rząd może być często niegodziwym, urzę­
dnicy mogą chłopa zdzierać i krzywdzić, ustawy 
mogą być ciężkie i nieznośne; trndno chłopowi na 
niejedno nie narzekać, i gdyby się jego spytano, 
coby się należało w rządzie zm ienić, potrafiłby 
wiele mówić, i powiedział >y niajedną rzecz ro­
zumną, obok niejednej niemożliwej. Ale radzić 
nad tem, coby się dało zmienić w rządzie, to 
czcza pogadanka, a pamiętać należy, że ten rząd 
to rząd cesarski, i że się chłopa nikt o to nie 
pyta, co się ma dziać, że chłop otrzymuje tylko 
od rządu rozkazy i że powinien je słuchać.

Poniżej cesarza stoją panowie i księża, za­
wsze jeszcze chłopscy przełożeni. Księdza należy 
się szanować i słuchać we wszystkich skrawach, 
które się tyczą cerkwi lnb kościoła; pana należy 
się także pokornie uszanować, ale słnehać tylko 
o ty le , o ile kto wstąpił w jego słnibę. Panem 
nazywa się każdy prawie snrdutowiec i od każde-1 E t  
go pana winien chłop znieść pokornie rozmaite >

rzeczy, dla którychby drugiego chłopa pozwał przed I skończył się, lecz dopiero zaczął. Udzielając człon- 
sąd Pan może i staremu gospodarzowi mówić „ty1', I kom w właściwy sposób informacji, ułatwiając im 
może go obelżywie skarcić, może go nawet c asem I często żmndae a drobne formalności, a przede- 
uderzyć, byle tego ostatniego me nadużył. Chłop I w^zystkiem szybko załatwiając wszelkie podania 
za to wszystko pocałuje go pokornie w rekę. z koaw rsją w związku stojące, może dyrekcja

Cbłop doskonale mnie zrobić różnicę między przyczynić się znakomicie do nłatwieuia konwersji, 
nanam i panem, i wie. że i miedzy nimi jest ró- a komisja rewizyjna zwraca uwagę dyrekcji z ca- 
żnica godności. Wszelaka i wobec najmniejszego I łyin naciskiem na ten obowiązek, którego s >ełuiB- 
pana bywa pokornym- Cbłop umie sądz ć obycza- nia od niej członkowie Towarzystwa z ufnością 
je ksieże i pańskie, bywa dla n ch pobłażliwym, oczekują.
bo dobrze zna nloińuość ludzką, a przykłada doi Komisja rewizyjna wnosi: 1. Bilans przez
panów i księży inną! miarę, wedle tei»o co mieni I dyrekcję za r. 1888 przedłożony zatwierdza sie. 
być ich, pańskim i' księżym obyczajem. Czasem I 2. Za administrację majątkiem Towarzystwa w 
potrafi w duszy potępić; przeciw krzywdzie rze-I (.zasje od stycznia do końca grndnia 1888 r. 
czywistej albo urojonej, wyrządzonej jemn na ndziela się dyrekcji Towarzystwa kredytowego 
mienia, albo na zdrowin, patrafi n rządn posznkać I ziemskiego absolntorjnm. 3. Za odpowiednią admi- 
obrony; ale zawsze będzie jednakowo pokornym, I nistrację funduszu rezerwowego i właściwe zarzą- 
i niełatwo dowie się pan albo ksiądz, co cbłop I jZanie sprawami Towarzystwa wyraża zgroma- 
myśli o jego czynacb, o jego słowach i jego oso- dzenje dyrekcji uznanie. 4 Do funduszu rezerwo- 
bie, bo obyczaj chłopski każe byc bardzo grzeez- I H przeznacza się 49.873 zł. 081/j  ct. 5. Na 
nym, i wszystkiemu potakiwać, co powie możniej- J remuneracje urzędników i wsparcie dla nrzędni- 
szy a chłop niezna ani Bożego, ani kościelnego kdw j 3ł n4by Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
przykazania, któreby brzmiało: „Pam iętaj, abyś g0 przeznacza się dyrekcji fundn-z dyspozycyjny 
nie k łam ał!“ L a r .  1889 w kwocie 3000 zł. 6. Zatwierdza się

Chłop może się także 3zczerze przywiązać I ymnssk dyrekcji co do przeznaczenia kwoty 
do pana; najłatwiej może do dziedzica swojej g.000 zł. z dochodów r. 1888 do „funduszu mo- 
wioski, ale także do każdego człowieka inteligeu- at ra t“ i poleca się dyrekcji, by z zysków
tniejszego, o którym się przekonał, że jest po L  jggg  do Bfnndnszn możliwych st rat ‘ wrachnn- 
prostu jego przyjacielem, nie z egzaltacji, ani z kn Hfcrat kw0tę 5 000 przeznaczyła. W wykonaniu 
łaski, ani dla politycznego celu, tylko dlatego, że 10 j uebwaly ogólnego zgromadzenia z rokn 
jako człowiek kocha lndzi, a jako chrześcijanin, zeSzłego, która sprawozdanie dyrekcji co do sy- 
douomaga chrześcijanom. Jeźli dla tego pana ma 8tem iZowanif 18 posad stałych urzędników i 
r.rócz tego poważanie, jako dla człowieka cnotli- wnioski delegata Marassego komisji rewizyjnej 
wego i rozumnego, będzie się go radził, i nieje- przekazane zostały, przedkłada komisja oddzielne 
dną sprawę powierzy na jego rę c e ; powoli i co- 3prawozdanie.
raz bardziej będzie jemu ufał, będzie go popierał Po odezytaain t sprawozdania p. P r a .
1 będzie go słuchał. Ale to w szytko się1 urwie, k . y ń s f c i  wnosi odroczenie rozpraw nad spra-
jeźli ten pan zacznie ma gadać o ideałach poli- w0zdaniem komisji rewizyjnej i to w tym celn
W “ 1 a b j  i ”  « V t e S  Spraw ozda-mi. a jeźli przyjdzie wybierać pomiędzy r z ą d e m  n i e m  r o z d a n e m  * c h w

a panem, sumienie każe chłopowi stać przy rzą-1 • a ■ i
• 1 Brzyięto 1 odroczono posiedzenie do ju tra  dodzie. Może panu polecić, aby robił rząd o w i przed-1 . r r z yjQ

stawienia, może nawet te przedstawienia poprzeć; | °  aJ  19.
ale gdyby pan spróbował coś na rządzie wymódz, 
odwróciłby się chłop sądząc, że to bnńt i grzech.

rano.

Stanisławowie dla sądu obwodowego w Stanisła­
wowie.

Lwowski wyższy sąd krajowy zaś zamianował 
kancelistami sądów powiatowych: Stanisława Anto­
niego Bergera rachunkowego podoficera 10 pułku 
dragonów dla Tłustego, Marjana Groszka rachunko­
wego podoficera 10 pnłkn dragonów dla Trembowli, 
Władysława Chomiaka wachmistrza 7 pułku ułanów 
dla Uhnowa, Piotra Kozaka rachunkowego podoficera 
10 pnłkn piechoty dla Nowegesioła, Antoniego Me- 
zerę sierżanta 89 pułku piechoty dla Baska i Jana 
Sciebłowskiego systemizowanego dyetarjusza tabnli 
krajowej i miejskiej we Lwowie dla Komaraa, tu­
dzież zamianował kanoelistami sądów powiatowych 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych: Filipa Piecucha 
kancelistę sądu powiatowego w Busku dla Baska, 
Marjana Andrzejowskiego kancelistę dla prowadzenia 
ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w Żmi­
grodzie dla Obertyna i systemizowanych dyetarjnszów 
tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie, Kazimierza 
Cwenarskiego dla Krakowea, Franciszka Faczyńskie- 
go dla Lutowisk tudzież Władysława Grrzywaokiego 
dla Baligrodu.

Krajjwa dyrekcja skarbu zamianowała kanceli­
stę skarbowego, Gustawa Glementza oficjałem kance­
laryjnym, a adjunkta podatkowego Jana Demianow- 
skiego i geometrę ewidencyjnego Antoniego Siniewi- 
oza kanoelistami przy kierujących władzach skar­
bowych.

Krajowa dyrekcja skarbn zamianowała nkwali- 
fikowanego pedoficera Jana Palmiego asystentem 
cłowym.

* A rcyksiążę  A lb re ch t udał się na dwumie­
sięczny pobyt du Ar-o w Tyrolu. Aroyksiążę Ludwik 
Wiktor wyjechał do Paryża, a ztamtąd uda się do Pan.

* Sp. A ugust Zamoyski, brat księżnej Leono- 
wej Sapieżyny, był najstarszym z żyjąoyoh obecnie 
członków zasłużonego rodn. Zmarł przed kilkn dnia­
mi w Baohorcu, majątku córki swojej Elżbiety br. 
Krasickiej. Pogrzeb odbywa się dziś. Katastrofę spo­
wodował wypadek: zmarły, pośliznąwszy się, nderzył 
nogą o jakiś sprzęt domowy. Na razie nie było w 
tem nie groźuego. Lekarze zalecili okłady z zimnej 
wody. Po trzech tygodniach wszelako dawna, z pola 
bitwy wyniesiona rana na nodze poczęła się jątrzyć ; 
nastąpiło zakażenie krwi i chory musiał się poddać 
operacji, która spowodowała śmierć. Sp. Augnst hr. 
Zamoyski nrodził się d 8 listopada 1811 roku w 
Warszawie w „Pałacu b ł ę k i t n y mz  ojca Stanisława 
i matki Zofii z książąt Czartoryskich. W młodzień­
czym wieka, bo mając lat 20, pospieszył w r. 1831 
do obozn — bez wiedzy rodziców. Matka stroskana 
pospieszyła za nim, a nie można się jej dziwić — 
be p i e c i e  jej starszych synów walozyło już wów­
czas w szeregu )h narodowych. Nie zdołała go jednak 
nakłonić do powrotu do dornn, i młodzieniec walczył 
dzielnie, pokąd go pod Ostrołęką nie powaliła kula 
moskiewska, raniąc go ciężko. Młody oficer długo 
musiał się leozyć w Krakowie. Po powrocie do War­
szawy, wkrótce poślubił Elfrydę hrabiankę Tyzanhau- 
zównę, zmarłą dnia 26. lutego 1873 r. Śp. br. Au­
gnst prowadził życie iśoie patrjarchalne. Był wzoro­
wym mężem, ojcem i panem. Służący i oficjaliści od 
młodych lat do późnej starości mieli zapewniony prze­
zeń kawtłek chleba. Kogo przyjął, tego jnż nie zwykł 
był odda.ać, a jeśli ów straeił siły do praoy i zajęć, 
hrabia do śmieroi opiekował się i nim i wdową i 
dziećmi, emeryturę im płacąc. To też pozostała li­
czna drużyna tych emerytów zgon swego poczciwego 
chlebodawcy szezerze opłakuje. Niezawiśle od tego 
zmarły wspierał niejedną zupełnie obcą mu rodzinę, 
a zakłady dobroczynne niemało mają mu do zawdzię­
czenia, choć w tem rozgłosu nie szukał. Zdrów i we­
sół zawsze, dożył lat 78. Pozostawił dwóch synów 
Augusta Adama, ożenionego z Różą hr. Zamoyską 
(córką t -  Stanisława) i Tomasza Marjana, ożenio­
nego z Ludmiłą hr. Zamoyską (córką Eugeniusza z 
linii węgierskie), oraz trzy oórki: Elżbietę, zamężną 
za hr. Ignacym Krasickim, Marję zamężną za Pa­
włem Popielem, b. profesorem b. szkoły głównej i 
Annę niezamężną. Zmarły posiadał ebecnie dobra 
Włodawskie z przyległośoiami w gub. siedleckiej i 
grodzieńskiej, piękną w nich rezydencję we wsi Ró­
żance z pałacem zbudowanym przez oara Piotra Wiel­
kiego. Po żonie, dobra Tyzenhanzowakie (Iwie) w 
gnb. wileńskiej; oprócz tego był właścicielem pięcia 
kamienic w Warszawie. Była to zacna i czysta du­
sza. Zwłoki śp. br. Agusia przeniesione aostaną de 
Włodawy, gdzie złożono będą w grobie rodzinym o 
bok zwłok żony.

* Następcą adjutauta jeneralnego Popp
ma zostać jenerał H»ld, naczelnik biorą prezydjaln 
go w ministerstwie wojny.

* S la b  panny Emilii Chrzanowskiej, córki ] 
Henryka i Marji z Kucieńskieh Chrzanowskich, wfr 
śoieieli dóbr w Królestwie Pulskiem, z p. Zygmur 
tem Zubrzyckim, właścicielem dóbr Goszcza, od' 
się w dnm 23. bm. Slub ten dawał w kuściele w 
Smardzenice ks. proboszcz Podbielski, a biskup dj 
ecezji kielookiej ks Kuliński nadesłał nowożeńooi 
błogosławieństwo. Piękna panna młoda jest synowi 
c% posła Leona Chrzanowskiego.

* Slub prof. szkoły Dublańskiej i autora wiel 
prac z zakresu agronomii i przyrodniotwa, p. M. i  
Barty 1  pauną Holeną Klimke, odbędzie się w aebot 
d. 2. u  aro a o gods. 6. wieczorem w kościele św 
Marcina.

* Wybory do Bady miejskiej we Lwowie. 
Skrutynmm głosowania odbytego dnia 28. stycznia 
na 100 członków Rady miejskiej, będzie stanowcze 
skończone dopiero w sobotę 2. marca.

* Mistrza Jana Matejki dzieło „Joanna d’Arc 
Dziewica Orleańska® wystawione jest w sali Narodne- 
go Domu. Cena wstępu w dnie powszednie 20 ot., w 
niedzielę i święta po 10 et.

* Jubileusz. Z W iednia donoszą pod d. wczo­
rajszą : Dziś o godz. 1. w południe urzędnicy mini­
sterstwa handlu składali życzenia jenarainemu dyre­
ktorowi poczt i  telegrafów, szefowi sekcji, baronowi 
Dewes, z okazji ukończenia 49 -letniej służby. Z na­
desłanych ze wszystkich prowinoyj adresów największe 
wrażenie wywołał adres galicyjskiej dyrekcji poczt. 
Br. Dewez ma otrzymać tytuł ekscelencji.

* Z m arli we Lwowie: Marja Skrypeiów w 82 
r. życia i Wiktor Grzeżułka majster szewski i właść. 
realn. w 49 r. żyeia.

W Tiumaczn zmarł 22. b. m. Leen Kruszyński 
•m. sędzia powiatowy w 73 r. żyoia.

W Warszawie zmarła Kazimiera z Młockich 
Młocka właść. ziemska w 65 r. życia.

Paulina Glińska, żona restauratora zmarła dziś 
w 40 r. żyeia. Pogrzeb w sobotę.



GAZETA NARODOWA z Piątku dniagl. Marca-*1889 Nr. 50. 8

L
kra- 

ądów 
sądu 

go w 
pro- 

twym 
olu i 
iw w 
tisla-

tował
Auto-
>ułku
inko-
>owli,
anów
fioera

Me-
Jana
labuli

tu-
■wyoh
sucha
uska,
lżenia
Żmi-

IBZÓW
lierza
iskio-
kiege

noeli- 
:ance- 
in w- 
liewi- 
skar-

wali-
sntem

imie-
idwik
Pau.

isono- 
>ecnie 
dnia- 
f hr. 
I spo- 
lerzył 
fło w 
imnej 

pola 
rzyó ; 
oddać 
it hr. 
ku w 
sława 
Izień- 
1881 
skana 
iś — 
wów- 
sduak 
siczy! 

kula 
długo 
War- 
uhau- 

Au- 
rjoro- 
ici od 
prze- 

swykł 
aajęć,
ową i 
!a li- 
iwego 

tego 
dzinę, 
rdzif- 
i we- 

synów 
oyską 
fcenie- 
sza z 
nęiną 
a Pa­
rnej i 
dobra 
kiej i 
i Ró- 
Wiel- 
ie) w 
pięciu 
a du- 
lą de 
rn  o

opp
jaln

■ki 1
włt 

mul j
odb.
e w 
> d3 
mcoi 
nowi

wie! 
U. i  
icbot 
5 ŚW

>wie,
roznia
owczo

d’Arc 
odne- 
ot., w

wozo- 
miai- 
dyre- 
onowi 
Z na- 
'ększe 
poczt.

w 82 
irłańć.

tyński

>ckich

z dziś

* Festyn na lodzie „in the cloudu odbędzie 
się w warunkach sprzyjających w niedzielę dnia 3. 
marca b. r.

* „R o d z in a .“ Zapowiedziane X. walne zgroma­
dzenie oddziału lwowskiego towarzystwa wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców „Rodzina* 
na 24. lutego rb. nie przyszło do skutku, z powodu 
niejawienia się dostatecznej liczby członków, wyma­
ganej według §. 14. statutu, wskutek tego wydział 
zarządza ponowne walne zgromadzenie oddziału lwow­
skiego towarzystwa „Rodzina" na niedzielę d. 3. 
marca o godz. 3. po południu w sali kasyna miej­
skiego.

* Zadymka sprawiła tyle zaburzeń w komuni­
kacji kolejowej w Królestwie Polskiem, ie dotąd nie 
wszędzie zdołano przywióoió ruch regularny.

Na kolei warszawsko-bydgoskiej wszystkie po­
ciągi funkcjonują prawidłowo. Na drodze warszawske- 
wiedeńskiej znaczne zaspy potworzyły się pomiędzy 
Płyćwią, Rogowem a Piotrkowem, szybko jednak u 
suwane powodują one tylko nieznaczne opóźnienia 
pociągów towarowych. Kolej nadwiślańska nie dozna­
ła przerwy : pociągi kursują prawidłowo jakkolwiek 
przychodzą z niewielkiem opóźnieniem. Zaspy usuwa­
ją sformowane kolumny robotników. Na kolei peters­
burskiej bieg pociągów całkiem regularny. Na kolei 
Terespolskiej pociągi towarowe kursują ze znacznem 
opóźnieniem, a i w biegu osobowych zaszły przerwy.

* Z kolei Karola Ludwika. Przeszkody w ru­
chu powstałe wskutek ostatnich zamieci ćnieżnyoh, 
zostały już usunięte na całej przestrzeni kolei Karola 
Ludwika z dniem 27. b. m. wznowiony został ruch 
wszelkich pociągów na kolejach lokalnych Jarosław- 
Sokal i Dębica-Rozwadów-Nadbrzezie, a z dniem 28. 
bm. na nowo otwarty został ruch pociągów na linii 
Krasne Podwołoczyska, jak niemniej ruch pociągów 
towarowych między Przemyślem, Lwowem i Brodami. 
Od dnia dzisiejszego przeto odbywać się będzie na 
wszystkieh liniach ruch pociągów normalnie.

* Ruch. pociągów na przestrzeni Czerniowee- 
Nowosielica został wczoraj, na przestrzeni zaś Hatna- 
Kimpolung, Lwów-Bełzec, Stanisławów-Hnsiatyn i na 
kolejaoh lokalnych kołomyjskich został ciziś wzno­
wionym.

* W czytelni dla kobiet odbędzie się w pią­
tek 1. marca odczyt profesora B a l c e r a  z „Dziejów 
ojczystych*.

* Regulacja płaca „Castrom": Rada miasta 
Lwowa przeznaczyła plac Oastrum, pod budowę gma­
chów miejskiego muzeum przemysłowego i powstać 
mającej państwowej szkoły przemysłowej. Obecna kon- 
figaraeja jednak zaehodniej części tego placu, od bu­
dynku tak zwanego „Archiwum map“ ku ulicy Łu­
kasińskiego, jest dla budowy powstać mających gma­
chów wieloe niekorzystną i wymaga nieodzownie w 
tej stronie znacznego rozszerzenia tak frontu, jako też 
placu przez zajęcie części realności archiwum map, 
eraz przyległego podwórza, do skarbu państwa nale 
iących. W cela uzyskania tej przestrzeni wyneszącej 
sześćset kilkadziesiąt metrów kw. udała się reprezen­
tacja miejska do krajowej dyrekcji skarbu, ofiarując 
w zamian odstąpienie odpowiedniej części z placu 
Castrum i prosząc o przeprowadzenie dzlszyoh w tej 
sprawie rokowań. W skutek tego krajowa dyrekcja 
skarbu postanowiła, dla uzyskania pewnych podstaw 
do przedstawienia tej sprawy ministerstwu skarbu, 
złożyć komisję, do której wejdzie także dwóoh star­
szych urzędników technicznych namiestnictwa.

* Ze sądu. Przed trybunałem sędziów przysię­
głych rozpoczęła się wczoraj w Krakowie rozprawa 
karna przeciw Edmundowi Nemlingowi, który d. 24. 
grudnia z. r. usiłował popełnić rozbójnioze morder­
stwo na osobie Chaima Birnbauma, wekslarza, zwa­
biwszy go do swojego mieszkania. Nemling przed są­
dom wypierał się stanowczo zamiaru zamordowania 
Birnbauma, a przyznał się tylko do zamiaru obrabo­
waniu wekslarza. Chaim Birnbaum powołany został 
jako świadek de rozprawy. Przy rozpoczęoiu rozprawy 
przytoezył oskarzeny nową okoliczność, o której dotąd 
nie wspomniał, że popełnił zbrodnię w napadzie nie­
przytomności umysłu i że napady takie ezęściej mie­
wał. Skutkiem tego na żądanie obrońcy i za zgodze­
niem się prokuratora odroczono rozprawę aż do zba­
dania stanu umysłowego Nemlinga przez lekarzy psy­
chiatrów.

* Wychodźstwo do Ameryki. Straszny obraz 
nędzy wychodźców z naszego kraju kreśli niejaki I. 
Pisoher, kupiec z Nowego Jorku, w liśeie przesła­
nym do hr. Taaffego. Na poparcie twierdzeń swoish 
załączył p- Fucher wycinek z dziennika francuskiego, 
wychodzącego w Montreal, p. t. „La Minerve“. Dzień 
nik ten zdaje sprawę z procesu karnego, przeprowa­
dzonego niedawno przeciw niejakiemu Karolowi Par- 
Bons z Northampton (Massachusetts), zwanemu „han­
dlarzem niewolników", który oskarżony został o to 
żo znęcał się w sposób nieludzki nad pewnym Pola­
kiem, nazwiskiem: Wincenty Beabrinoski (?) Niedawno 
spotkano go, gdy w czas niesłyohanie mroźny pro­
wadził tego nieszczęśliwego niewolnika swego, okute­
go w łańcuchy i okrytego łaohmanami. Nieszczęśiiwy, 
ikostniuły prawie, płakał % zimna i boln, a musiało 
być okropne to znęcanie się, gdy wreszcie uznano za 
konieczne stawić Parsonsa przed sąd przysięgłych. 
Parsons w ciągu całej rozprawy zachowywał się z 
bezczelnym cynizmem i pomimo jaskrawych dowodów 
Winy, skazany został tylko na nieznaczną karę pie­
niężną.

„O procesie tym — pisze p. Fischer -— mó­
wiono tu ozas jakiś, ale w tym kraju powszechnej 
korupcji, gdzie jeszcze jaskrawsze wypadki barbarzyń­
c a  wywołane bezgraniczną chciwością zysku nieu­
stannie na jaw wychodzą, zeszła i ta sprawa rychło 
2 porządku dziennego. Niedola w jakiej pozostają tu 
Polacy pochodzący z Austrji, nie ogranicza się do wy­
jątkowych faklów i należałoby wszelkiemi sposobami 
Powstrzymywać m&jąeyi-h zamiar wyehodżtwa od speł­
nienia tej myśli. — Ajenci na liniach bremskiej i 
hambnrskiej częstokroć wysyłani bywają, aby nama­
wiać do wyehodżtwa i za jakąbądź cenę rozdawać 
bilety okrętowe ; wydawane też bywają i rozpowsze­
chniane oszukańcze odezwy kompauij okrętowych, 
obliczone na to aby złudzić biedaków, skłonić ioh do 
sprzedania skromnej ojcowizny w swym własnym 
kraju, aby tu pogrzebać wszystkie swoje nadzieje i 
ginąć z nędzy. Bez znajomości języka i bez kapitału, 
nędza każdego tu czeka.8

* W yehodŹtV °- Antoni Okop, Jan Broda, An­
toni Winter i Antoni Szuba, włościanie z Wiszuiowy 
Powiatu ropczyokiego, przytrzymani zostali wczoraj

Krakowie na wychodźtwie do Ameryki bez odpo- 
wiednioh funduszów i legitymacji. Przytrzymanych 
zwróoono do miejsca przynależności.

* Fałszywe monety jednoreńskowe oraz dwu­
dziesto- i dziesięcio centówki od pewnego czasu obie­
gać poczęły w powiecie jasielskim. W tych dniaoh 
powiodło się żandarmerji wpaść na trop sprawców w 
miasteczku Dębowcu. Rewizja przeprowadzona u 
mieszkańców tamtejszych Bartłomieja i Jakóba Bu­
bów, miała podobno przynieść rezultat. Jakób Buba 
Aresztowany został i odstawiony do sądu obwodowe 
go w Jaśle.

* Skruszony złodziej. Iguacy Dobrowolski, 
przytrzymany przez policję lwowską pod zarzutem 
okradzenia kwoty 700 złr. u swego byłego służbo- 
dawcy dr. Tatarczucha, przyznał się ostatecznie do 
tsj zbrodni i podał, żo zatrzymawszy sobie z tych

pieniędzy setkę, z której wydał około 50 złr. na 
sprawunki, przechował sześć setek w metalowem pu­
dełku pod strzeohą chałupnika w Tołszowie, powiatu 
lwowskiego zkąd sam też pochodzi. Policja wysłała 
tam swego ajenta z uwięzionym i rzeczywiście znale­
ziono w miejscu, przez obwinionego wskazanem, pu­
dełeczko z kwotą 600 złr. Dobrowolskiego oddano 
pod sąd.

* S tan  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 28. lutego :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu­
dnie dnia 27. bm., mieliśmy wiatr z południa, stan 
nieba zmienny, a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była — 5'3®C, naj­
w yższa— rO°C, nąjniższa — 8-6*0. Opada wcale 
nie było, rano mgła.

Zniżka barometryezna 740—745 mm. znajdo­
wała się w zatoce Marsylii, zwyżka 770—765 mm. 
na morzu Białem; zniżka drugorzędna w Krymie.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 754 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 28. lutego:

Wiatr z południa, średnia temperatura doby 
około — 5.0°C, stan nieba zmienny, a powietrze mier­
nie wilgotne; opad wcale nieznaczny, mgła.

W pierwszej połowie marca będziemy mieli 
czas przeważnie niepogodny, mrozy nieznaczne; od­
wilż nastąpi prawdopodobnie przy opadach znaczniej­
szych dopiero w drugim tygodniu.

* J u t r o , 1. lutego: św. Albina B. — św. 
Fteodora T.

— Austro-węgierska monarchia w słowach 
i  obrazach. Pol. Gorr. donosi, że cesarz wydał re­
zolucję pod datą: „Budapeszt dnia 16. lutego b. r.* 
zawierającą następujące postanowienia: „Dzieło ś. p. 
oesarzewicza Rudolfa, pod tytułem : „Anstro-węgier­
ska monarchia w słowach i obrazach8 ma być we­
dług ustanowionego planu dalej prowadzonam inkeń- 
ozonem; arcyks. Stefania na własno życzenie obejmu­
je nad tem dziełem protektorat. Celem wykonywania 
tego protektoratu ma się stawić szef sekcji Szoegenyi 
de usług arcyksięinej-wdowie; pracujący zaś dotych­
czas redaktorowie komitetu pozostają na swoich sta­
nowiskach".

— Z paryskiego karnawału. Ciekawy objaw 
daje się spostrzegać w wyższem towarzystwie pary- 
skiem. Pedozas gdy salony pozostają zamknięte, 
wzmaga się zamiłowanie i moda zabaw publicznych. 
Bals składkowe mnożą się ustawicznie i eieizą tię 
powodzsniem, którego miarę może dać dochód osią- 

•gnięty z ostatniego balu wojskowego w Operze. Wy­
nosi on na czysto 102.000 fr. Wszystko w ehwili 
ebeonej staje się pretekstem do zabaw, na ktire 
prawo wejścia można nabyć za swój miły grosz. 
Pretekstu owoge dostarozają biedni wszystkich dziel­
nic, cechy rzemieślnicze, dzieła patrjotyczne, towa­
rzystwa niesienia pomocy swoim i obcym, literatura, 
sztuka, armia i flota itd. Moda ta do tego stopnia 
się rozwielmożniła, że niektóre rodziny, dla uniknię­
cia kosztu i kłopotu wydawania u siebie wieczorów 
tańcujących, składają się pomiędzy sobą i urządzają 
w wynajętej, sali hotelowej hale, które noszą ooohę 
zabaw prywatnyoh, zbiera się tam bowiem tylko zna­
jome kółko.

Dzisiejsze zabawy debroozynne różnią się wiel­
ce od tych, które się odbywały za czasów Restau­
racji. Wtedy to księżna de Yaudemont, dewiedziawizy 
się, że zabawa wydana na cel filantropijny, zgroma­
dziwszy przeszło tysiąc osób, wołała z oburzeniem: 
„Jakto, więc będziemy tam mieli i uotarjnszówi" 
Przeszły już także czasy, w których jakaś hrabina 
nie cheiała w Trouyille, na zabawie dla powodzian, 
tańezyć na vi» & vis z żoną swego karetnika, oo 
mówiąc nawiasem, stało się powodem, iż nazajutrz 
hrabia otrzymał raohunek od dostawcy swoich skwi- 
pażów... coś około stu tysięcy franków. Dziś wszy­
stkie klasy społeczne łączą się — w jednem kolo 
taneeznem. I dawniej bywały bale składkowe, tak 
zwane bale „listy cywilnej". Ustanowione one zo­
stały pod koniec rewolucji lipcowej przez la fine 
fleur stronnictwa legitymistycznego. ażeby zapewnić 
los ludzi, pensjonowanych przez Karola X., których 
upadek starszej linii Bnrbonów, pozbawiał wsparcia 
z królewskiej szkatuły. Pierwsze domy z przedmieścia 
Saint- Grermain ponosiły koszta tych balów, urządza­
nych wedle regulaminu dworskiego. Odbywały się 
w Operze komicznej. Lokaje w liberjach królewskich 
ustawieni byli dwoma szeregami wzdłuż schodów; 
na salaoh usługiwali szwajcarzy w galewych mun­
durach; każda loża była salonem, w którym czyniła 
honory tytułowana gospodyni. Pierwsza arystokracja 
brała udział w tańcach, nikt z plebsn nie mógł się 
tu wcisnąć. Miejsce obrane na bal było publicznem, 
lecz goście byli tu „u siebie".

Doroczny koncert i przedstawienie amatorskie 
na emigrantów polskioh, stanowiły jakby „pendant8 
tamtych balów, lecz jakkolwiek aryitekratyczne, nie 
nęciły one eharaktern takiej wyłączności. Pierwsze 
imiona magnaterji polskiej i francuskiej wypełniały 
program widowiska; na jednym z nich pe raz pier­
wszy panna Anna de Lagrange dała słyszeć swój 
ozarująoy głos, który w następstwie, gdy wstąpiła 
w karjerę artystyczną, uczynił ją tak sławną.

Dzisiaj Paryż widzi świetne przedstawienia na 
debreezynność, urządzane przez ludzi najlepszego 
świata, lecz w porównaniu z tamtemi, są one jak 
dzisiejsze przyjęcia u pani Carnot, a ongi wieczory 
tańeująee u księżnej de Berry.

— TT Messynie skradziono z willi br. Calmenza- 
na papiery wartościowe w snmie 270.000 lirów. Dwa- 
naśeie osób podejrzanych e tę zbrodnię aresztowano.

— Słynny podróżnik Priewalski zmarły 
niedawno, wyraził jeszcze za życia życzenie, iżby go 
pochowano na brzegu jezitra Issyk Kul. Życzeniu je­
go stało się zadość, a na mogile Przewalekiego ma 
być wzniesiony na rozkaz cara pomnik. Projekt po­
mnika wykonany przez p. Bilderlinga, przyjaciela 
zmarłego, został już d. 21. zm. zatwierdzony. Przed­
stawia on malowniczą skałę, na której szczycie wi­
dać orła trzymającego w szponach kartę Azji.

— S p o rt w yścigow y w A m eryce. Poznawszy 
się rychło na doniosłości tege sportu. Ameryka Pół- 
necna z energią uprawia hodowlę szlachetnych ru­
maków Jakoż rezultat szybko się okazał. Dwa »ni3 - 
rykańskie konie „Foshall" i „Iroquois“ pobiły naj­
lepszych swych rywalów europejskich. Sport wyścigo­
wy w Ameryce przybrał obecnie elbrzymie rozmiary 
i ciągle wzrasta. I  tak w r. 1887 biegała do mety 
3.741 koni, a uzyskane nagrody wynosiły 1,384.148 
dolarów, pedczas gdy w r. 1888 podniosły się te ey- 
fry de wysokości 4.265 biegów i 1,837.275 dolatów 
nagród.

Teatr, literatura i muzyka
— E e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we ozwar- 

tek balet komiczny w 1 akcie „Konkurent w pląsach8 
i operetka „Sinobrody*. — YT piątek po raz drugi 
„Krawiec damski* komedja w 3 aktach Meilhaoa i 
„Junacy" operetka w 1 akcie. — W sobotę „Bal 
maskowy" opera w 5 aktach Yerdiego.

D&ial ekonomiczny.
0 potrzebie zakłania spółek mleczarskich.

(Głos p. Antyma Nikorowicza na Zgrom. Tow. gosp)

W skutek uchwały Oddziałów Tow. gosp. 
w Samborze i Rudkach ośmielam się zabrać głos 
w kwestji nabiału, a Bkutkiem wezwania Rady ogól­
nej komitetu mówić będę o potrzebie zakładania 
spółek mleczarskich.

Dotychczas w Galicji rozpowszechnionem jest 
zdanie, że sprzedaż mleka w naturze jest najko­
rzystniejszą i trzymamy się wytrwale dawnego 
sposobn spieniężania mleka za pośrednictwem 
pachciarzy, których jedynem staraniem jest jak 
najtańsze nabywanie mleka. Zadawalają się małym 
zyskiem, głównie czerpią dochody z innych im do­
stępnych źródeł, wyrabiają masło, które na tar­
gach światowych jak najgorszą, zupełnie zasłużo­
ną cieszy się reoutacją.

Chociaż ceny masła w ostatnich latach ule­
gły zniżce, to zniżka ta  nie jest tak znaczna jak 
równoczesny spadek ziemiopłodów. W Niemczech 
najwyższe ceny były za 100 kilo :

w 1871— 75 roku 231 marek 
„ 1 8 7 6 -8 5  „ 224 „
„ 1887 i 88 „ 200 „

lecz ten spadek głównie przypisać nataży zastra­
szającej produkcji masła sztucznego, gdyż odkąd 
obostrzenia w handlu margaryną wprowadzone 
zostały, cena masła się podnosi i notowania w 
pierwszych miesiącach b. r. są znacznie wyższe 
niż odnośne w roku zeszłym. Obecna cena w Ham­
burga 230 marek.

Od produkcji masła odstrasza utrudniony 
zbyt. Lecz jeśli małą ilość masła odpowiednio 
spieniężyć trudno, to produkt dobry w większej 
ilości na targach świata zawsze zbyt znajdzie. Dla 
poparcia tego twierdzenia i by dać zarys roz­
miarów, jakie handel masłem przybiera, przytoezę 
kilka cyfr.

I t a k : wartość eksportu masła z Hblandji 
obliczają na 63 mil. franków, margaryny czyli 
masła sztucznego na 75 mil. fr. Eksport Francji 
w skutek zwiększonej konsnmeji w kraju znacznie 
się zmniejszył i wartość eksportu wynosiła w r. 
1882 113,160.000 fr., a w roku 1887 82,879.000 
franków a z jeduego departamentu Calyados 27 
mil. franków.

Wartość wyprodukowanego w Danii masła 
wynosi 168 mil. fr.. z czego na eksport 56 mil. 
Eksport z Niemiec obliczany w roku 1887 na 20 
mil. marek, a eksport Austrji w 1884 roku zale­
dwie 5 milionów zł.

Eksport masła z Ameryki zmniejszył się 
w roku 1859 wynosił 230.607 cet. metr. a w ro­
ku 1883 tylko 44.182 cet. metr., mimo że war­
tość rocznej produkcji mleka podają na 4 miljardy 
franków, kapitał włożony w przemysł nabiałowy 
na miljard. a w mleczarniach pracuje 700.000 łu­
dzi i milion koni.

Do rozwoju gospodarstwa nabiałowego w Niem­
czech przyozynił się targ  w Hamburgu a wartość 
odwiezionego do Hamburga masła wynosiła w 87 
roku 39,549.550 marek (213.476 cet. metr.). To 
też przy poparciu rządu tworzą się tam  nowe targi, 
a niedawno powstały w Królewcn, ma byt zape­
wniony. Danja, która w stosunku do przestrzeni i 
ludności najwięcej masła produknje, i w tym kie- 
rnnkn nie dała się wyprzedzić, a Kopenhaga wy­
sokością notowań pierwsze gaj maje miejsce. Czem 
Hamburg dla Niemiec, tern mógłby być Tryest 
dla Austrji, a jeśli tenże nie stał się dotąd gro­
źnym przeciwnikiem dla targów północy, to tylko 
dla brakn prodnktu

Z krajów importujących, pierwsze miejsce zaj­
muje Anglia i Import w 1886 r. wynosił: masła 
1,543.404 cet. met., margaryny 886.573 cet. mot., 
razem 2,429.977 cet. met., w roku 1887 masła 
1,514.905, margaryny 1,273.095, razem 2,787.000 
cetn. metr.

Prócz Anglii importują masło Bośnia, Ru- 
mnnia, Grecja, Tnrcja, Chiny, Japonja, Indjo wscho­
dnie, Afryka i Ameryka połndniowa. Konsnmcja 
masła ciągle się wzmaga, dowodzi tego dowóz do 
Anglii, który ciągle wzrasta, a od r. 1886 do r. 
1887 zwiększył się o 858.023 cet. metr, niestety 
na korzyść masła sztucznego.

Galicja ma wszystkie warunki by z wido­
kiem powodzenia podjąć współzawodnictwo w han­
dlu masłem. U nas, gdzie hektar ziemi ma za­
ledwie trzecią część wartości hektara pola krajów 
największą ilość masła produkujących, gdzie kar­
ma ma mniejszą cenę i produkcja tańszą być po­
winna, towar tak drogi jak masło, koszt najdalszego 
transportu zniesie. Na poparcie tago podaję koszt 
utrzymania krowy przez 6 miesięcy zimowych 
w Szlezwiku-Holsztynie. Jest to przeciętny koszt 
z 9 spółek mleczarskich, a więc wielkiej ilości 
krów, i wynosi przez 6 miesięcy 132 marek, czyli 
około 78 zł., gdy n nas ta sama karma podług 
wysokich tegorocznych cen paszy co najwięcej 
35 zł. by kosztowała.

Pierwszym warunkiem zyskownego eksportu 
masła, jest wyrób trwałego, najlepszej jakości je ­
dnolitego towaru.

Szczególnie ostatni warunek, tj. wyrób je­
dnolity nie da się prawie osiągnąć przy małej ilo­
ści mleka i stał się jednym z powodów powstania 
mleczarń zbiorowych i spółek mleczarskich. Pierw­
sze wspólne fabryki sera istnieją od dawna w Szwaj- 
carji i departamencie Ju ria we Francji. W r. 1852 
zawiązuje się pierwsza spó ta  mleczarska w Ame­
ryce, w 1872 r. w Oldenburgu, a 1870 r. w Anglii, 
a gdzie tylko mleczarnie powstają, rolnictwo się 
podnosi i dobrobyt ludności się wzmaga.

Wynalazek centryfug czyli odśrodkowców 
znakomicie się przyczynił do rozpowszechnienia 
spółek mleczarskich, a nmożliwiając dokładne od­
dzielanie śmietany od mleka nawet po dłuższym 
transporcie umożliwił fabryczny wyrób masła.

W r. 1877 powstaje pierwsza utworzona w 
Kieł z centryfugą systemu Lefelda, a w kwietniu 
r. z. w Niemczech było 400 mleczarni zbiorowych
1 900 spółek mleczarskich.

Róźnioa między mleczarnią zbiorową a spół­
ką mleczarską jest ta, że kiedy pierwsza jes t 
własnością towarzystwa akoyjnego, albo też je­
dnego lnh kilka przedsiębiorców, i mleko na pod­
stawie kontraktów kupnje, to spółki mleczarskie 
urządzają fabrykę dla przerabiania mleka na wła­
sny koszt i ryzyko lub co rzadziej wydzierżawiają 
mleczarnię, wkładając na dzierżawcę obowiązek 
knpowania mleka pod umówionemi warunkami.

Dalej rozróżniamy mleczarnie miejskie, któ­
rych celem jest zaopatrywanie większych miast 
w mleko, a wyrób masła i sera jest tylko konie­
cznością i mleczarnie fabryczne, skierowane głó­
wnie do wyrobn produktów nar iałowyoh.

Mają one dla rolników największe znaczenie, 
ułatwiając im zbyt w miejscowościach, gdzie sprze­
daż mleka in natura, za odpowiednią cenę, było 
niemożliwem.

(Dok. nast.)

Tolumy „Gazety NaroM“.
K raków d. 28. lutego. Dziś ra­

no umarł tu weteran Mieczysław Daro- 
wski, w 79 roku życia.

W iedeń d. 28. lutego. Austrjacki wiec 
katolicki, który miał się odbyć z końcemjU- 
stopada, zostanie na maj zwołany.

Wiedeń d. 28, lutego. Erąży tu po­
głoska, za której prawdziwość zaręczają, że 
ks. Aleksander Batenberski, należący jak wia­
domo do związku armii austro-węgierskiej, 
wstępuje jako hr. Hartenau do czynnej służby 
i obejmie komendę jednego z pułków huzar­
skich w Galicji.

Berlin d. 28. lutego. Cesarz, zwiedza­
jąc wojskowy instytut gimnastyczny, podniósł 
wobec oficerów konieczną potrzebę fechtunku 
na bagnety, (za którego zniesieniem poważne 
głosy się odzywają). Cesarz oświadczył: „Jak 
długo ja mam tutaj do rozkazywania, fechtu- 
nek bagnetowy będzie zatrzymany dlatego, 
aby duch zaczepny i inicjatywa wszczepiły 
się w żołnierza. Eażdy oficer powinien się 
starać, aby się w armii coraz bardziej wko- 
rzeniało zrozumienie tej ważnej gałęzi wy­
kształcenia wojskowego8.

Berlin d. 28. lutego. Z powodu, że 
na giełdzie tutejszej mają niezadługo być 
zaprowadzone listy zastawne bułgarskiego 
Banka narodowego, zrobił rząd przedstawie­
nie do zarządu giełdowego, że nie może być 
interesem kapitalistów niemieckich nabywa­
nie papierów kraju, którego rząd nie jest 
przez Niemcy uznany. Półurzędowa Post wy­
stąpiła niespodzianie z artykułem przychyl­
nym dla finansów rosyjskich. Oświadcza ona, 
że przychylne rządowi organa berlińskie nigdy 
(!) nie prowadziły wojny finansowej z Rosją, 
i tylko występywały przeciw chętce lokowania 
kapitałów niemieckich w obcych, wysoko opro­
centowanych papierach, i temu właśnie przy­
pisać należy, że się Francja ujęła za finan­
sami niemieckiemi (?). Jak słychać, zawarła 
Rosja w Brukseli układ względem emisji no­
wej renty czteroprocentowej w sumie 700 
milionów franków.

Berlin d. 28. lutego. Wniosek Windt- 
horsta, tyczący się religijnego nadzoru szkół, 
zwalczali wczoraj na posiedzeniu sejmu ną- 
rodowo-liberalni i wolnomyślni.

Minister Gossler oświadczył, że rząd i 
nadal postępować będzie w tym kierunku, ja ­
kiego trzymał się były minister Łandenberg. 
Wniosek, za którym głosowali Polacy, Duń­
czycy i centrum, został w końcu odrzucony.

Petersburg d. 28. lutego. Bucharskie 
poselstwo złożone z 6 dygnitarzy przybyło do 
Batum w przejeździć do Petersburga, dokąd 
udaje się, aby zawieść carowi list, w którym 
ehan Buchary dziękuje mu za budowlę kolei. 
Opócz listu wiezie poselstwo bogate podarun­
ki. Poselstwo wyrusza ztąd jutro w dalszą 
drogę.

B zy m  d. 28. lutego. W Izbie prowa­
dzono wczoraj dalej rozprawy nad przedłożone- 
mi przez rząd środkami poprawy fiaansów 
państwa. Między innemi zabierali głos także 
Baccarini i Nicotera. Dziś dalszy ciąg roz­
prawy.

Londyn d. 28. lutego. Jak Times z 
Zanzibaru donosi, admirał niemieckiej eskadry 
blokadowej zakazał dowozu żywności wzdłuż 
wybrzeży, zajętych przez niemieckie Towa­
rzystwo wschodnio-afrykański e i zarządził 
środki ku temu.

Londyn d. 28. lutego. Redaktor 77- 
mesa Webster, oświadczył w komisji dla spra­
wy parnelistowskiej, że cofa wszystkie listy 
Pigotta, których autorstwo przypisywał Par­
nellowi, i ubolewa mocno nad tem, iż listy 
te w dziennika swym ogłosił. Parnell po tem 
oświadczeniu Webstera złożył przysięgę, że 
nigdy listów tych nie podpisywał.

W Izbie gmin usprawiedliwiał ministeF 
spraw wewnętrznych policję, że nie zawiniła 
niczem w wykonaniu wydanego przeciw Pi- 
gottowi rozkazu aresztowania, i oświadczył, 
iż rząd poczynił starania w celn wydania 
rządowi irlandzkiemu Pigotta za fałszerstwo.

W lo d o ń  dnia 28. lutego 1 god. 45  min po­
południ*, Akcje kredytowe — Akojo alpejskie
Tow. górniczego 5 8 10. Akejo węgierskie Banku 
kredytowego 315.50. Akcje Banka auglo-anstrja- 
ckiego 134.10. Akcje Unioubanku 234.75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 206.50 Akcje kolei Półno­
cnej 254 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
101 80 Akoje kolei AlMdzkiej — '— . Akcje kolei 
Państwowej 253*90 Akcje kolei Lw.-Czerń. 230'—. 
Akeje kolei węg.-północno-wschodniej 179*50 Lasy 
komunalne wiedeńskie 144 25. Akcje Tow. tureckiego 
113*25. Galie, oblig indemniz. 104.5C. Akeje kolei 
półnoono-zachod. (lit. B. Elbethal) 205 50. Losy re­
gulacji Cisy —*— . Akeje Banku dla krajów koron­
nych 231.75 Akcie Bankrereinu 199 50. Rosyjski rubel 
papierowy 129-35. Losy prem. węg. —.—.

4*/i#®/# Renta wspólna — *— . 5®/, renta austr. 
papier. . 4®/„ renta austr. złota — . 4®/0 
renta węg, złota 102*40. 5®/« renta węg. papierowa 
94 45. Napoleoadory — Marki  niem. — *— .

Towarzystwa kred. galio. ziem. 5®/0 . .
„ kredyt, gal. "ziem. 4% • • • 
„ kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 371.
„ kred. g. ziem. 4°/0 loi. w 41*/a 1-
„ kredytowego gal. ziem. 4V,®/0

loi. w 52 1..................................
„ kred. gal. ziem. 4®/0 los. w 561.

111. L iity  dłużne na 100 zł, 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3°/0 
Gal. Z. kred. włość. (d. 5®/„) 2%»/„ . . . 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 

6®/„ lo*. w 15 l a t ..............................
1Y. Obligi za 100 zł.

Indemnizaoyjne galieyj. 5*/0 m. k. . . . 
Kom. banku krajowego 5°|„ w. a. 1. em. . 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6“/0 w. a. . . 
Pożyczka krajowa 1883 4ł/i%  i....................

Y. Loży.
Losy miasta K ra k o w a ...................................
Losy miasta S tan is ław o w a .........................

Yl. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ......................... ..... . .
Dii :at c e s a r s k i .............................................
Napoleondor .  .........................................
Pórim perjał r o s y j s k i ...................................
Bubel rosyjski s r e b r n y ..............................
Buoel rosyjski p a p ie r o w y .........................
100 marek niemieckich.  .........................
Srebro za 100 z ł r . .........................................
Kupoiy w s r e b r z e ........................................

10085 
96*- 

10085 
93 25

97.65
9225

104*40
100—
103-25

95*25

22-50
33—

101*85
97.—

101-85
94-50

98-65
93-50

57-50
48—

105*40
101—
105—
96-25

24*50
35—

5*62
564
9-55
9*84
1-36

1*28;/.
5880

5*72
5*74
9-65
9-94
1*48

l*30‘/.
59*80

Przyjechali do Lwowa
dnia 28. lutego 1888 :

Hotel Żoria. A. Gorayeki z Modsrówk . A. Jędrze­
jowie! z Staromieśeia. M. nr. Borkowski z Hielnioy. A. 
hr. Wodzicki z Olejowa. F. Jędrzejowjoz^ z Zurawieo. 
J. Jaroszyńska z Błudnik. A. hr. 'Wodzicki z Krakowa. 
A Obertyński z Nowego Sioła. J. W iktor z_ Wojkówki. 
A. Leszczyński z Zabłocia. E. br. Hagen z Wielkich 6ez.

Hotel Angielski. K. hr.. Komorowski z Sąd. Wiszni. 
J . Pilatowski z Dubia. L. Fedorowicz z Kokoszyuieo. S. 
Komornicki z Bymauowa. J . Maniewski z Cześnik. M .Lo- 
dizenski z Czerniowioc

Hotel Francuski. Hr. Seipio z Kańczugi. Hrabina 
Logotetti z Wiednia. B. Skarbek Kruszewski z Glinek 
dolnych. St. Skarżyński z Studzianki. F. Gniewosz zN o- 
wosieliey. Wł. Górski z Jarosławia. St. Larysz Niedziel­
ski i A. Paszkowski z Krakowa. Dr. St. Wnękowiez 
z Bnreztyna. T. Serwatowski z Bucniowa,

Hotel Kuhna  M Czajkowski z Żyrawy. B. Ko­
walski z Żurawna. B. Czaykowski z Łuczau. Ki. Leon 
Kuźniewicz z Bolechowa. Ks F. Majewski z Marjampola. 
A. Łucki z Sarny. Ks. A. Markowski z Iłowa. K. Hału- 
szezyński z Poręby. ,

Hotel Warszawski Br. S Kleist z Odessy. Br. W att- 
mann z Cieszanowa. T. Wysocki z Uwiną. L. Kawecki 
z Czechy. A. Wybranowski z Czepernyizowa T. Stach ło­
wicz z Stanisławowa.

N A D E S Ł A N E .
(Bubryka ta  nie pochodzi od Bedakcji, która też żadnej 

odpowiedzialnośoi za nią nie bierze ua siebie.)

Lekarz chorób wewnętrznych 137

Dr. Józef Sochański
ulica Hetmańska 1. 10

ordynuje od godziny 9 do 10 i od 2 do 4.

Howy wM Kpimy tv. Auy
we Lwowie, nl. Akademicka 10.

Osobny oHUział dla n a i  i osobny dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

O tw arte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 28. lutego. (Z Izby handlowej.)

I . Akoje za sztukę.
płacą żądają 

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 205 50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska pe 200 zł. w. a. 228-50 
Banku hipotecznego gal. po 200 sł. w. a. 289-—
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —*—

□ . Listy zastawne za 100 złr.
Banzn hipotecznego galioyjikiego 6®/0 . —*— —•—

„ „ „ 5% . 100-10 101.10
gai. 5®/. wyl. 10®/. p 103-15 104-15

Banka krajowego 41/**/. los. w 51 1. . . 96*75 97*75

232 —
298—
216—

Wszystkie papiery wartościowe,
listy zastawne krajowe i zagraniczne

jakoteż 148
losy 1 monety

kupuje i sprzedaje 
po najprzystępniejszych cenach

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Zlecenia z prowincji wykonuje się jak najsumienniej, nie 
doliozając żadnej prowizji.

N ow em  le k a rs tw e m  p rz e e iw  z a tk a n ia  
s to lc a ,  które przez najznakomitszych lekarzy, 
między innymi także przez profesora Dr. H. S e- 
u a t o r a  w B e r l i n i e ,  Dra T h o m p s o n a  w Pa­
ryżu i profesora Dra Ma s s  i n i e g o  w B a z y l e i ,  
jako najlepszy ze wszystkich na ten cel dotych­
czas używanych środków oznaczony został, jest 
cascara sagrada. Tworzy oua główną część skła­
dową nowych poprawnych pigułek szwajcarskich 
A. Brandta w St. Gallen w Szwajoarji, które są 
do nabycia we wszystkich lepszych aptekach w pu­
dełkach po 40 ct. lub 70 ct., z opisem użycia. 
Nie trzeba więc zważać na ogłoszenia konkuren­
cyjne, wychodzące od fabrykantów zastarzałych 
pigHłek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt, wy­
rażone dokładnie ua kaidem  pudełku. Wszystkie 
inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. Te 
nowe poprawne pigułki szwajcarskie są na sk ła­
dzie we wszystkich większych aptekach. Na żą­
danie przesyła je także każdemu zamawiającemu 
o p ł a t n i e  główny sk ład : aptekarz F . S c h m i e d  
w Cieplicach w Czechach, a to za nadesłaniem 
należytości w markach pocztowych, ponieważ wy- 
sełanie za zaliczką znacznie więcej kosztuje. 1 0 2

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.)

Pociąg I I
Do Lwowa przychodzą: h o jA !■* osoboiiy

Z K ra k o w a ............................... 403 850 9-38 7-15
Z P o d w o ło ezy sk ..................... 2-20 315 7*00
Z Podwołoezysk na Podzamcze 2 03 2 3 8 i 6*22
Z C zern iow iee......................... 8 0 0 6*4 > 1 1 0 6
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja

3-40 
8 26

Stanisławowa i  Husiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna 1'35i Ł aw oeznego.....................
Z Bełzoa (Tomaszowa) . . • 5-35 

i 10-10
Ze Lwowa odchodzą:

Dc Krakowa............................... 2-28 4-20 7*20 8*30
Do Podwołoozysk.................... 4-11 9.52 y 10-35
Do Podwołoezysk z Podzamcza 4-22 1023 t 11*05
Do C z e rn io w ie o .................... 9-20 9*50 ©10*08
Do Stryja. Chyrowa, Zagórza,

Zwardonia i Ławoeznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoozn. 
Do Bełżca (Tomaszowa) .

10-35
8 1 0
5-20

7*49
Przyohodzą de Stanisławowa:
Ze L w o w a ............................... 12-25 *30 403 4*08

Odchodzą ze Stanisławowa:
Do L w o w a ............................... 4*52 4-05 5*05 12 45
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J u ż  wyszedł z druku

Główny c e n t  nasion i n
138

na rok 1889
z g ł ó w n e g o  s k ł a d u

i  s f a c h i o t c z a
we Lwowie, plac Marjacki 1. 11. 

w którym  poleca całkiem  świeżego zbioru nasiona

JARZYN, KWIATÓW, BURAKÓW i TRAW 
PASTEWNYCH, KONICZYNY, LUCERNĘ 
oryginalną francuską, NASIONA LASOWE

oraz

D R Z E W A  O W O C O W E
KRZEWY do ozdoby parków, SZPARAGI itp.

Główny cennik nasion na r. 1889 wysyła się na żądanie fran'<o.
■■iSirja .ggB-A aA . iSrTfo Jggk-Aig

Ja Anna Csillag 70

olbrzymie

Lorelejwłosy
długości 185 cent.

a to w skutek używania 
przez 14 miesięcy pomady 
własnego wynalazku, która 
jest jedynym środkiem prze­
ciwko wypadauin włosów, 
niemniej do zwiększenia po­
rostu i wzmocnienia zaró­
wno na głowie jak  brodzie. 
Już przy krótkiem używa- j  
niu włosy nabierają połysku 
i pełuości i nie siwieją aż 
do bardzo późnego wieku. 
Cena tygielka złr. 1 i złr.
2. Rozsełka co dzień za go­

tówkę lnb zaliczką.

Budapeszt Kónigsgasse 52.
SKŁAD GŁÓWNY 

n pana

L e o p l ia  F a r t
Perfumerle-UniTerselle 

Lwów, Sykstuska.

BOOOOCOOOOCt
Fabryka świec woskowych i błichowania wosku f*

FRYDERYKA SCHUBUTHA
w e  L w o w i e ,  E l y n e l t  1 . 4 5

poleca nagrodzoną srebrnem i medalami zasługi, z istniejących 
dotąd najpiękniejszą i najtrwalszą

ma.sę do zapuszczania podłogi
w pięoiu kolorach : Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 3 jasionowa,

Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa.
UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych 

naśladownictw mojej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż­
szej, leez też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam więe przed za- 
kupnem takowych Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 209

XXXXXXXX)GOOOOGOOOGOOOOCy
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Wiosenny Jarmark na konie w Krakowie.
W dniu 10. M area 1889. rozpocznie się w Krakowie wiosenny pięeiodniowy 

jarmar* na konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie.
Jarm ark na konie szlachetne odbywać się będzie w krytej ujeżdżalni pod 

Kapucynami, tndzież na placu przy tejże ujożdżalni.
Konie znajdą i omieszozenie w krytej njeżdżalni pod Kapucynami, w stajni 

urządzonej przez jej dzierżawcę pana Ignacego Zangena, tudzież w stajniach pry­
watnych, w domach zajezdnych i hotelach.

Dnia 12. m area 1889. (Wtorek) odbędzie się główny 'jarmark na konie wło­
ściańskie na plaea na Groblach*.

Wyjaśnień n izielać będ;ie Wydział III. M agistratu nL Krakowa, który ró­
wnież będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał korespondencje.

2fc

K raków  dnia 10. Lutego 1889 r . Prezydent miasta: 
D r. Szlachtow shi.

±

Magazyn
Towarów hławatnych i Płócien

I *

*¥L

w e Lwowie, rynek 1. 32.
©trzyraaaał jviż; na sezon wiosenny

najmodniejsze materje wełniane
156 we wszystkich możliwych gatunkach.

   * *  -  --

U H  IH K & f O T O Z
p o l e c a

icypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne 

odszczególiiione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uzuauia.

W nH fł n tP lfc lm  zapobiega tworzeniu się łnpieżu na głowie ożywia, 
UU a l e  , utrwala barwę i połysk włosow. Flakon 80 ct.

Olejek chino-taninowy. “ itiV
flaszki można spostrzedz skntek. — Ceua 1 zł. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust, |epmnegH:
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a na dziasła 
1 zęby — Flakon 50 et.____________________________ _______

Proszek roślinno-alkaliczny,
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ot; _______  __________ _

ORIEnTAl INA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje, 

Cena 1 złr., gąbeczka 10 et

B ia łe  i p ięk n e  ręce  !!
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów 31

GRYSIK toaletowy do myda rąk
dla wydelikatnienia zgrabiałego naskórka. Pudełko 25 ot.

Proszek do czyszczenia paznogci
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 o i.

Pomarańcze
zł. 1-60 

1 70
1-90
2-20 
1-6'

25 do 30 żółtych messńskieh 
t5 „ 20 olbrzymich jawajikioh 
■iO „ 40 wybornych czerwonych 
>0 „ 60 woniejących mandarynek.

40 „ 50 wybornych cytryn 
w koszu 5-oiokilowyni rozseła za zaliczką 
pocztą franko bez jakichkolwiek innych 
wydatków ze strony odbierającego

64 2£- Maiti, Tryjest.

lat 27 liczący, kat. wyz., w kore­
spondencji niemieckiej i mowie do­
brze biegły, poszukuje miejsca pod 
ikromnemi warunkami w handlu ko­
rzennym, mięazanym lub żelaznym. 
Łaskawe złocenia uprasza pod adre­
sem : Jó ze f B ro sz , firma Wielm  

Pawłowskiego w Tarnowie.
183

M ASŁO z pierwszorzędnych dworów i 
1*1 chleb czysto żytni sprzedaje po mo­
żliwie najtańszych cenach handel pro­
duktów wiejskich Stanisławy Pesel, Ha­
licka 15. 7g

f l n h r a  7 i o m c l f i p  Poc* Krakowem 1000 urzeszło morgów, pałac,
U U U I u  A lC l l lg R I C  inwentarze żywe i martwe kompletne, 25 minnt
od staoji, są do zamiany ua inny majątek w kraju 190

za gotówkę większych dóbr, szczegółowy opis na-
Chrzanow Dr. Keppler adwokat.Poszukuje się I

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła za zaliczką na wszystkie stacje 

kolei i poczty
Leśnictwo Zassów pod Czarną.

Nasiona: sosny złr. 1 80 — świerka 60 ct. 
modrzewia 60 ot. za 1 funt.

Sadzonki: sosny roo*nej 50ot., 2-letn. 1 zł., 
świerk 2-letni 1 z ł , 3-letni zł. 1*50, mo­
drzew 2-let. 2 zł , akacja rooz. zł. 1-50, 
olszyna, brzezina, akacja 2 i 3-let. 3 zł. 

216 Wszystko za 100 sztuk.

3MC
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 1666

OLGI KOLBUSZEWSKIEJ
przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie

przyjmuje wszelkie w zakres krawiecczyzny wchodzące zamówienia 
po jak najprzystępniejszych cenach oraz nauka kroju francuskiego.

*

*

Opuścił prasę zeszyt czwarty
taniego wydania

PASA TADEUSZA''
z illnstraejam i Andriollego.

Cena 75 c t ,  z przesyłką 80 ct.
Nowo przystępujący abonenci po nade­

słan iu  z łr . 3*20 do kzięgarni

H. A l t e n b e r g a
w e  L w o w i ©

otrzymają zeszyty 1—4 franko Po wyjściu 
oena zestaale znacznło podwyższoną. 

Całe dzieło obejmuje 6 zeszytów z 21 ilu­
stracjami Andriollego i portretem poety 

przez L Horowitza. 215

Howo założony

IHANDBL P A P IE R U i PRZYBORÓW SZKOLNYCH]
Antoniego Gawłowskiego

w e  L w o w i e  
ulica Batorego Nr. 8.

poleca:
I Papiery: listowe, nutowe, rysunkowe i t. p., Pióra i rączki I 
z fabryki Kuhna, Kałamarze, Zeszyty wszelkiego rodzaju. 
Ołówki, Atrament. Radyrki, Rysiki, Tabliczki, Notatki, Lak,

| Kowerty i papier listowy w kasetkach, oraz wszelkie przy-1 
bory kancelaryjne i szkolne.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper­
nika 1.3, i ulica Halicka róg Wałowej. W  KRAKOWIE Sukiennice 
1. 20. W OZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

X X  X X X  X  * * * * * *  4

NZW&to'
We Lwowie skład głęway w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 

i n wszystkich aptekarzy, fryzy arów 
i magazynach perfum.

Puder 
ryźcwy spseyalslc  

r p iT m tw if f t  * BuwTJTaif
P k m  0b>" WAT, Fabrykanta Partam

PARYŻ, O lica da la Pata, 9, PARYŻ

&
f i

<1
f i

4
*

1 ™ L w ó w , u lic a  A k a d e m ic k a  12. 1

■ m

*«rat6saia

Drukarnia i Litografia
Pillera i Spółki we Lwowie,

Ł s r c j z a J s o ^ r  3 -

m a na sk ła d z ie :

„Oficjum, albo codzienna powinność chrześcian"
książka do modlenia napisana przez 

3 M C .  I f c a r m e l l t ę .

Cena broszurowanej złr. 1 
Oprawnej w płótno „  1*50 

„ w safian „  2*50
Zamawiający z prowincji zechcą dołączyć ct. 30 na koszta przesyłki.

A B n g S N S h '

TUTKI CYGARETOWE z własnej fabryki.

N. B . Dla tych szan. P. T odbiorców, którzy mając sprawunki we 
Lwowie, chcieliby zaoszczędzić koszta podróży, chętnie pośre­
dniczę w dostawie wszelkich żądanych towarów, nie licząc so­
bie za to żadnej należytości.

Adres pocztowy. Antoni G aw łow ski, Lwów ulica Batorego Nr. 8.

M A R I E

A

I n T s l  D E Z e j m - e r ^ r e i ł l

Dla jrakiycziiych i oszczpdnycD Fal
B A Ł O  W E ,

Wizytowe, Wieczorkowe i t. p. Suknie,
podłag najświeższych żarnali paryskich, przykrojone s materji 

ópinglees, przymierzone oraz upięte, po 2 złr. od sztuki.

Modele kompletne na bale kostiumowe
»  wielkini wyborze.

Również formy papierowe począwszy ud bielizny aż do sukiań i 
płaszczów, tak dokładnie dopasowane do każdej figury, i a osoby nie 

mające uajmuiejszege wyobrażenia o kroju, mogą z n ch szyć

uczennica Worthn.
Wyższy zak ład  nauk i k ro ju , oraz pierw sza fabryka form papiero­

wych w Galicji.
Lw ów , uliea Akadem icka 12.

SUa
►

i
►

1  H I U I Ó F 2 R
n a d - w c r n y  o p t y l s :

poleca

B I N O K L E  T E A T R A L N E
szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 

słoniowej kości i skórką obciągane,
binokle wojskowe z kompasami, dalekowidze, perspektywy 
do polowania, okulary, ewikiery, lornetki, barometry m e t a ­
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, pautoskopy. 
taraie magiezn. , elektryczne i parowe koleje, maszyakl 

elektryczne ze stałym  i przerwanym p rą d e m  
w największym wyborze i po najtańszych cenach.

Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej.
Zamówienia z prowincji załatwia odwrotną poczt ą.

Adres: J. N ETJH Ó FFR, n a d w o rn y  o p tyk  
w  Caerniowcacfo w  Rynien.

T rw ałe i  tan ie  obuwie
w szelk iego  ro d z a ju  — wykonuje

f  R & K C J S Z I E  M E R T i
przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10.

Drobne Ogłoszenia.
Po cencie od wyraża.

Wiedeński dom handlowy
szuka 212

1 1
któryby miał stosunki w 'tutejszych han­
dlach korzennych i zajął się rozpowszech­
ni eniem artyku łu , mającego zbyt zape­
wniony. Oferty adresować: „P. A. 2401 
Haasenstein & Yogler (Otto Maas) Wien I .“

Dla Cukierników, Hoteli, Aptek I dla 
każdego gospodarstwa.

Na wiedeńskiej wystawie pszezół w roku 
1882 odszczegolniony, niezrównany

Z M T IÓ ID  IS Ó !2 ju £ ą .3 S n 2 "
w blaszankach ps 5 kilo, za kilo ct. 50, 
blaszankaet. 80 za gotówkę lab za zaliozką 

GEOBG DOLEMEC 16
Handel uioda Lubiana (Łaibach).

Dla pszczelarzy, kupoów i pi.rnikarzy 
miód do psżywieuia pszczół (Fiitter- 
honig uad Glatchonig) w faieezkach po 
ct. 60, w skrzyneezkaeh p t 40 i 20 najtaniej.

Traw? miodową
( holeus lanatus) 155

w łasne j p ro d u k c ji  śnieżą i pewną 
sprzedaie Z a rząd  d ó b r  U brzeż, 
ioczta Ł ap an ó w  po 4 %łr. za korzec 
wraz z workiem i woluą odsetką do 
kolei. Przy zakupuie naraz 10 kor- 
cy, jedenasty dodaje aię bezpłatnie. 
Mależy wprost adresować, gdyż za­
rząd nie utrzymuje składów.

foEwędo maszyn
Smarowidło do osi 

Cement, Gips, Ter| 
M tnry  do dachów
p o lto t  taniej Jak wsiądzie

ALOJZy HOBNER
L W Ó W .

W bardzo dobrym gatunku po taniej 
cenie do każdego użytku przydatni

Oliwę rosyjska
do maszyn

kilogram 28 oentów
przy odbiorze oryginalnej beczki 100ki) 

złr. 24, franko beczka.

poleca

Alojzy Hfibnei
L w ó w

ulica Karola Ludwika 1* 13.

Skład fabryczny produktóv
dla g o s p o d a rs tw  wiejskich i

domcwych.

m
w wnrAP.7.

zł

w doborowych 
gatnnkach pole 
cam najtaniej 
rozseła m f r a n t  

w woreczkach 5-kilowyc!
8 
8 
9 
9, 

10 
10 
10 
10 
10 
10 
11

Santos żółta pospolita 
Domingo blada 
Portorico zielona dobra 
Knba zielona bardzo dobra 
Lagnayra bardzo dobra 
Ceylon p lan tacy jna, drobna .

„ „ gruboziarnista
„ perłowa 

Jaw a złota-wa aromatyosna 
IIoka arabska silna 
St. Jago  zielona najprzedniejsza

H A N D E L .  11

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku I. 42

mniT1171 CYGAKETOWE, które pr 
|  | |  |  K | wyższają pod względ®111 klej* 
•t t ł  1 AA-l wszelne inna wyroby — poi 

A. GAWŁOWSKI nlae Marjaeki 1. 8.

Wjd»wc* i odpcw ied*isluy redaktor Jalm a* Siarkel. Papier s fabryki Czerlańakiej. Z drakami i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr, 174- A).


